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. :Hasło· współpracy z Rządem 
jest hasłem. każdego • UCZCl\Vego Polaka 

„·ReSursa" Rzemieślnicza zgłosiła akces do B.B. W. z R. 
Dziś w środę o godzinie 17.-ej minut 30 

~; lokalu. N. P. R.-lewicy (Piotrkowska 91) 
od•będzie ·się plenarne zebranie Narodowego 
~c0bótmczego Komitetu Wyborczego. Na po
rządku dŻiennym znajdują się ważne sprawy: 
udżiał N; R. K. W. w pracach Komitetu Wy
~orczego Bezparytjnego Bloku Współpracy 
z Rządem . oraz· · sprawa komitetów fabrycz
nych. · · 

Łask . 
.ŁASK, ,i7.2 (tel. wł. „Hasła Łódzkiego"), 

~ miejscowości Kazimier:i na wiec Bloku 
Prorządowego przybyło około 800 osób. )1:-ze· 
h-g zefu-ania był spc>kojny. Uchwalono wy
słac GE.peszę hołdowniczą do Prezydenta R:-c 
czypospolitej i Marszałka Pilsudsk1ego, craz 
głbsować na listę Nr. - ~< 

Wieluń 
WIELUŃ, 7.2 (te1. wł. „Hasła Łódzkie

go"). \Y/ całym powiecie odbyły się wiece 
Bezpartyjnego Bloku Prorządowego. W sa
mym 'Wieluniu na wiecu przy udziale 700 
osób uchwalono z wielkim entuzjazmem rezo
lucję prorządową. W Rudzie (300 osób), Szy
mani;>w;icach (400 osób} i Rudnikach {300 
os<?.b) uchwalono głosować tylko na list~ Nr. 1. 
Wp Wie~uszowie na wiec kobiecy zorganizo
wany przez Blok Prorządowy napadły dewo
tki pod wodzą miejscowego proboszcza i za
atakow~ły prezydjum. Wśród nieopisanego 
pisku i gwałtu wiec skończył się bez uchwale
nia reząlucji. 

W . Czarnożyłach zwołał wiec były poseł 
:Wyzwolenia p. Baranowski. Zebrani nie 
chcieli słi.tchać jego wywodów i przegłosowa
li tezolu~ję za Blokiem Współpracy z Rzą
dei:L. 

· · Kalisz 
r KA4ISZ, 7.2 (tel. wł. „Hasła Łódjkiego") '1 

Na wiecach. w Burzewie i Pamięcinie zdarzył 
się ~ryginalny wypadek, dość niezwykły w I 
kromkach przedwyborczych. Na wiecach, 
gdrie zebrało się · po kilkaset osób, przema
wiali mówcy Bloku Prorządowego, P. P. S. 
i Wyzwolenia. Chłopi długo medytowal.i nad 
tem, . ~o 1,lsłyszeli, aż wreszcie uchwalili re
z9lucj ę, iż należy głosować tylko na listy 
Nr. 1, 2, 3. W Kalinowie, Kosnowie i W ano
v:kach pomimo opozycji stronnictwa Chłop
skiego, w.iększością głdsów przeszły ' rezolucje 
za Blo_lnem Prnrządowym. W Rajskowie 
(300 osób) , SuliSławicach ·(200 osób), Bl-iza-
110·1\·ic OSO osób} . uchwalon·o jednomyślnie 
głosować na· listę Nr. 1. · 

KALIS4, 7.2 (tel. wł. „Hasła Łódzkiego") 
N a . zwołany wiec slanu średniego przybyłe 
okofo 700 osób: Obok zwolenników Bloku 
Prorządowego pojawiło się wielu oponentów, 
przcdewszystkiem komunistów i Endeków, 
którzy zaczęli stosować metody teroru nie 
pozwalając mu przyjść do słowa. Pomimo 
1\ y$:łk4,)w organizatorów, wiec skończył się 
, \ &otycznie i żadnych rezolucyj nie powzięto. 

DO MIEJSKIEGO KOMITETU BLOKU 
PRORZĄDOWEGO ZGŁOSIŁA AKCES 
RESURSA RZEMIEśLNICZA WRAZ Z 32 
CECHAMI, 16 GOSPODAMI I WSZYST
KIEMI ORGANIZACJAMI SWEMI, to jest 
ZW. KUPCóW, PIOTRKOWSKA 82 I AN· 
DRZEJA 34 ORAZ STOW. PIWIARZY 

I RESTAURATORóW WOJ. LóDZKIEGO. 
DALEJ ZGŁOSIŁ AKCES ZWIĄZEK 

ZAW. ROBOTNIKóW I ROBOTNIC PRZE
MYSŁU WLóKIENNICZEGO W POLSCE 
„JEDNOść", ORAZ ZWIĄZEK ZAW. BRU
KARZY, BETONIARZY I ROBOTNIKóW 
ZIEMNYCH. 

Likwidacja -jaczejek ·komunistycznych 
. ' I 

w Malopolsce i woj. wolyńskiem 
Schwytano bardzo wielu znanych działac:zy między innymi słynnego 

„f\leksandra", poszukiwan~go przez: łódzki Sąd Okręgowy 
- kWó'!I', 7.4 (A \'V'). Od chwili ruz:pisank. r śl~dczy ca kowicic mate1 jału policja przystą

wyborów komuniści rozpoczęli na obszarze piła do likwidacji jaczejek komunistycznych 
Małopolski Wschodniej wytężoną akcję. Jak w czterech województwach Małopolski, oraz 
to rzuciło się odrazu organom policji politycz w województwie wołyńskim. 
nej, działać oni zaczęli w ,kilku grupach, a W dniu 3 b. m. rozpoczęto aresztowanie 
mianowicie: jako lewica ,P. P. S., ,,selrob" wracających ze zjazdu w Gdańsku delega
prawica i lewica i ostatnio jako jedność ro- tów. · 
botniczo-chłopska. Ponieważ byli oni w pOWTocie niezwykle 

M. in. o wspólnej działalności tych grup ostrożni i wracali pojedyńczo, każdy inn-x.m 
dowodziło i to, że odbyły one w styczniu pociągiem, przeto „wyłapywanie" wywrotow
r. b. wspólny zjazd w Gdańsku, na który to ców trwało kilka dni. 
zjazd przybyli również wybitni przedstawi- Jak się dowiadujemy, obecnie aresztowa
ciele „kominternu", oraz delegaci komunisty- nych już jest 50 osób, które pod zarzutem 
cznej partii w Polsce, z komitetu głównego zdrady głównej zostały osadzone w więzieniu 
partji w Warszawie. W zjeździe wzięło u- lwowskiem. 
dział, licząc z delegatami „selrobu", P. P. S.- Między aresztowanymi jest wielu. osobni-
lcwicy i zjednoczenia robotniczo-chłopskiego, ków o bardzo bujnej przeszłości. 
oraz z delegatami partji komunistycznej Między in. aresztowany został niejaki 
z haju i zagranicy, około 60 osób. Munt Pinkas, członek komunistycznej partji 

Ponieważ lwowski urząd śledczy był o Polski, ukrywający się pod przybranem na
zjeździe tym poinformowany, przeto policja zwiskiem Ajzensteina. Został on aresztowa
obsadziła szczelnie granicę, chcąc stwierdzić ny w Tczewie. Poszukiwany jest przez sąd 

, tożsamość osób, biorących w zjeździe tym· u- łódzki za działalność antypaństwową. Zna-
dział. Przedsięwzięcie udało się w zupeł- leziono przy nim 1,200 dolarów i kilkaset zło
ności. tychś W partji nosił on pseudonin1 „Alek-

Z pośród delegatów na zjazd policja zap_p- saizder''. 
znała się nietylko . z· wielotna już nbtowanytni Dalsze dochodzenia trwają. Należy ocze
wy„.rrotowcami, lecz r?wnież z . szeregiem n~e kiwać, że działalność komunistów w Małopol
znanych · jej dotychczas osobników. sce Wschodniej zostanie na teraz całkowicie 

Z chwilą opanowania przez lwowski urząd utrąconą. 

Wzmożona agitacja emisarjuszy Kowna 
~tosowanie r~presji w stos~nku ~o wyborców 

WILNO, 7.2 (AW). W okręgu święciań- , · Jak wiadomo, posiadacze owych przepu-
skim nieznani osobnicy będący zapewne emi stek mają prawo przekraczania granicy dla 
sarjuszami Kowna, agitują po wsiach zami·e- uprawy roli, położonej po drugiej stronie 
szkałych przez ludność litewską, twierdząc, kordonu. . 
iż rząd litewski postanowił wszystkim · Litwi- ·w ten sposób rząd kowieński stara się 
nom, którzy wezmą ud.ział przy zbliżających narzucić ludności litewskiej bojkot umiarko
się wyb,01;ach ,do izb ustawodawczych Rze- wan.ej listy wyborczej litewskiej z b. posłem 
czypospolitej, ~e dawanie _t. ,zw. przepustek do D_umy Ciunelisem na czele. 
rolnych. 

Kupon <prełhjO(l)9 „Hasła Łódzkiego" 
Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 8 lutego r. ·b. na otrzymanie 
2-ch miejsc za cenę 1~go biletu w Cyrku Staniewskich 1\1. Kościuszki · 73. 

Początek o godz. 8. 15 wieczorem. 

-··············-·--·······..-.---·--·-------------··-·-·--·---------
Wyciąć i przedstawi~ w kasie cyrku 

'd I 

Sieradz 
SIERADZ, ·7.2 (tel. wł. "Hasła Łódzkie

go") W okolicy odbyło się 8 wieców, z któ
rych wszystkie zakończono rezolucjami gło· 
sowania na li>Stę Nr. 1. W Brzeźnie na wiecu 
było 350 osób, w Warcie 800 osób, we Wró.
blewie 200 osób, w Burzeninie 400 osób, w 
Szadku 150 osób. We wsi Małyń został przez 
zwolenników Bloku iProrząd.owego opanowa
ny wiec Wyzwolenia; uchwalono również gło
sować na listę Nr. 1„ 

WIELKI ZJAZD 
drobntJgo kupiectwa i pl'zemyslu 

w Wal'szawie 

WARSZAWA, .7.2 (A W). Centrala dro. 
bnych kupców i przemysłowców organizuje 
w dniu 12 b. m. w Warszawie wielki zjazd, 
celem omówienia spraw, z.wiązanych z wyibo
rami. Komunikując o powyższem centrala 
jednocześnie stwierdza, iż opowiada się za 
przystąpieniem do współpracy z Bezpartyj
nym Blokiem Współpracy z Rządem. 

„~ewes 

h. 1eatr 

.. , WAH*'~ 

Literacko=Art. 

,,aa•a11 

W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 
-----<><>e><><><>C>c::><>c> 

Dziś i codziennie! 
Gościnne występy znakomitej artystki 

teatrów paryskich 

LARISY ALEXJA 
oraz znakomitego ł:rtysty teatrów polskich 

i zagranlcznych prof. baletu 

9.30 

L. GIENISZEW SKIEGO 
PROGRf\M N2 11 

p. t. 

KOCHANIE! . 
ZDEJM MASKĘ! 

Wielka rakieta karnawałowa w 14 częściach. 
pióra Starskiego. Dr. Pietraszka. Nela, Szer-

Szenia, Sygietyńskiego i Jastrzębca. 

Muzyka T. Sygietyńskiego, Petersburskiego 
i Lldauera z udziałem Larisy f\lexja. Włady· 
sławy Jaśkówny, Cz. Popielewskiej, Hanki 

-Runowieck1ej, Serafiny Talaricc_>„ !,.. Geniszew• 
skiego. Walerego Jastrzębca, B. Kamińskieg1>, 
S. Lasko·wsic1ego, R. rtowosielskiego, S. Sie
lańsk1ego, T. fcskowicza oraz zespołu balet. 
I. Zdejm maskęl 2. Zulejlta. 3. Chcę mówić: 
„Kocham~. 4. Lekcje gramatyki. 5. Pieni się 
szampan. 6. Carmen I Torreador. Czarne dja· 
bl~tka. 8. Śpiewał pan i nami. 9. Gazeta 
w maglu. 10. Zwycięskie tango. 11. Nie ob· 
chodzi .mnie ten kram. 12. Luisa f\lexja. 
13. Czy to ty mój drogi. 14. Maskarada w Fil· 
harmonji. Z"'powiada: Walery Jastrzębiec. 

Reżyserowali: Walery Jastrz~biec i Czesław 
Skonieczny. Kierownik muzyczny: Tadeusz 
Sygietyński. Kierown!k lite.racki: Jerzy rtel. 
Baletmistrz : Eug. Wojnar. Dekor. S. Frasiak. 

Koncertmistrz; W. Licaauer. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.45 
i 10 wiecz„ w soboty, niedziele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz. 

~..dam ;e • s e ·~~ 
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o zacieśnienie węzłów 
polsko-francuskich 

Wycliodzący w Paryżu od paru miesięcy 
biuletyn informacyjny wydawany przez Gru
pę Parlamentarną Francusko-Polską pod re
dakcją pp. Edwarda Krakowskiego i Henri 
de Montford, ogłosił w dwuch ostatnich 
swych numerach wyczerpującą pracę deputo
wanego Capgras, członka prezydjum Grupy 
Parlamentarnej Francusko - Polskiej, o re
zultatach, prze.prowadzonej przez Grupę an
kiety wśród francuskich izb handlowych o 
obecnym stanie stosunków ekonomicznych 
francsko-po1skich. 

Ankieta ta zainicjowana została przez 
Grupę Parlamentarną Francusko-Polską na 
skutek zeszłorocznej podróży po Francii de
legacji parlamentarzystów polskich, w czasie 
której poruszony został cały szereg kwestyj, 
tyczących się rozwoju stosui'lków ekonomicz
nych między Francją i Polską. 

Na rozesłany kwestjonarjusz izby handlo
we główniejszych miast francuskich dały wy
czerpujące odpowiedzi, z których dep. Cap
gras . wyciąga we wzmiankowanych artyku-

. łach odpowiednie wnioski. 
Zaznacza on, że Francja importuje powa

żne ilości węgla, nafty, drzewa i zboża, które 
właśnie stanowią obieg eksportu polskiego. 
Przez ieden port w Dunkierce weszło do Fran 
cji w 1925-ym roku 845,000 ton, wśród któ
rych przywóz polski stanowił zaledwie 40 ty
sięcy ton. To samo da się powiedzieć o im
porcie francuskim do Polski, który okazuje 
się niezl'}a,cznym w porównaniu z innemi kon
kurującemi z nim pańshvami. 

Należy więc starać się o usunięcie róż
nych zastrzeżeń i ograniczeń, które krępują 
obecnie handel zamienny międr.y FranGją a 
Polską. 

Przedewszystkiem naieży ulepszyć środki 
komunikacyjne morzem i ładem. 

Dalej powstaje cały szereg kwestyj, jako 
to zniesienie kontyngentów, otwarcie długo
terminowych kredytów, uzgodnienie opłat 
konsularnych i t. d., cały zresztą sz"ercg kwe
styj, które dep. Capgras bada szczegółowo, 
wykazując na szeregu przykładów 1;1lepszenia, 
które uważa za najpilniejsze. 

Inicjatywa prywatna jak i rządowa mają 
tutaj szerokie pole popisu. 

Dep. Capgras nie wątpi, że ulepszenia te 
. nastąpią, co przyczyni się do zacieśnienia wę
złów przyj ażnl między obu wielkimi naroda
mi, których przyjaźń i pomyślność gospodar
cza niezbędnemi są dla utrwalenia pokoju i 
rozwoju gospodarcz1::go całego świata. 

iftMW ,:SWU:CiłiiiiWJQiiWn• D 

Zandarmi w1:gierscy 
aorowadzili obvwateta austriacklego 

h IED.l:!.N, 7.2 (PAT}. W komisji Hnan
&owej austrjackiej rady narodowej odpowie
dział kanclerz Seipel na interpelację posła 
socjalistycznego Bauera w sprawie zajścia 
granicznego w Burgen!andzie: 

Kanderz oświadczył, że istotni~ dwaj żan
darmi węgierscy aresztowali na terytorjum 
austrjackiem górnika Ratha, zamieszk::iłego 
na Węgrzech. rzekomo pod zarzutem p" ze
mytnictwa. Dnia następnego węgierscy ofi
cerowie usprawiedliwiali się z powodu zaj
ścia i oświadczyli, że żandarmi nie znali gra
nicy. Zostali oni zresztą zawieszeni w swych 
czynnościach i surowo ukarani. 

Oświadczeniem tern rząd austrjacki nie 
.tadowolnił się jednak i uczynił przez swego 
posła w Budapeszcie demarche u rządu wę· 
gerskiego. 

Wydanie winnych w znaczeniu technicz
nem, - oświadczył kanclerz - jest oczywi
ście niemożliwe, gdyż żadne państwo nie wy
daje własnych obywateli obcym sądom. Zre
sztą górnik Rath dnia 6-go b. m. powrócił do 
pracy po przesiedzeniu 5 dni w areszcie na 
Węgrzech. 

Poseł dr. Bauer przyjął wyjaśnienie kan
clerza do wiadomości, zaznaczył jednak, że 
nie należy lekceważyć zajść granicznych, po
nieważ mnożą się one bardzo widocznie. Zaj
ście w St. Gotthard nie powinno było być 
traktowane jedynie za sprawę celną. Od ro
ku 1926 szły z Włoch do Węgier liczne prze
syłki, które były przeważnie deklarowane ja
ko nawozy sztuczne. Tylko wypadek dopro
wadził do odkrycia w związku z jedną z prze
syłek przemytnictwa broni. Niewątpliwą jest 
jednak rzeczą, że takie przesyłki broni szły 
~zęsto przez Austrję. 

Pokojowa polityka· Łotwy 
Łotwa, Estonja, Polska i Finlandja stanowią prawdziwy 

most pokojołhly 
Wywiad z lotewskim ministrem spraw zagranicznycb 

RYGA, 7.2 (PAT). W wywiadzie z przed 
stawicielami prasy, min'ster spraw zagrani
cznych Balodis ·wypowiedział się zdecydo
wanie za kontyi:uowanicm wytycznych za
granicznej polityki Łotwy w duchu polityki 
pokojowej, którą kraj od chwili swego po
wstania prowadzi. 

Z uwagi na warunki, w jakich kształto
wało się państwo łotewskie, uważam dążenia 
pokojowe za ograniczoną część składową ło
tewskiej idei narodowej. W tej dziedzinie 
Łotwa ma wspólne interesy z tcmi państwa
mi, które w wojnie światowej odzyskały lub 
zdobyły swą niepodległość. Lotwn, Es onja, 
Finlandja i Polska tworzą prawdziwy most 
pokojowy. Państwa te sprleniewierzyiyby 
się swej misji historyczne), gdyby odchyliły 
się od linji polityki pokojowej. 

Zkolei minister podkreślił zamiar utrzy
mywania przedewszystkiem w dalszym cią
gu sojuszu z Estonją oraz rozszerzenia go w 
kiermilm ekonomicznym. Minister ma na
dzieję, że w najbliższym czasie spo~ka się z 
estońskim minisfrem spraw z3granicz11yc:1. 

Balodis oświadczył slę za dalszern zbli
żeniem z Litwą, wskazując na to, żz klauzu
la litewska zosta1a wprowadzona do wszyst
kich traktatów handlowych, zawartych przez 
Łotwę z innemi państwan:d. Minister wypo- I 
wiedział się równi~ż za korzystną współpra
cą z Finlandją, którą Łotwa uważa za jed
nego ze swych najbliższych sąs!r„dów. 

Również i z Poh>ką, c{;wb<lczył minister, 
- chce Lotwa utrzymywać przyj?.zn~ do
sunki, a pn:edewszys!kiem uregulować o
twarte jeszcze sprawy. 

STOSUNEK DO ZACHO U. 

Przechodząc do omawiania stosunku do 
mocarstw zachodnich i wschodnich minister 
podkreślił, że Łotwa z logiki rzeczy w dzie
dzinie ustroju państwowego, dąfati kultural
nych, jak również gospodarczyc~1 i politycz
nych stosunków ogiądać się będzie na wiel
kie, kulturalne narody zachodu. 

Najlepsze stosunki, - zaznaczył mini
ster, - będzi my utrzymywali z temi naro
dami, w których szczerym interesie leży u
trzymanie naszej niezawisłości oraz popie
ranie naszych dążeń pokojowych. Łotwa bę
dzie w miarę swych sił współdziałała z Ligą 
Narodów, jako, że orgunizacja ta prowadziła 
ostrożne i metodyczne usiłowania w kierun
ku utrwalenia pokoju. 

Ze związkiem sowietów Łotwa będzie się 
starała utrzymywać w dalszym ciągu stosun
ki, oparte na podstawie traktatu pokojowe
go z 1920 r. Sprawa łotewsko - sowieckie
go pakta o nieagresji nie posiadała w ostat
nich miesiącach tej samej aktualności co u
przednio. Sprawa ta wymaga dłuższego 
czasu. 
. PoŻatem minister stanął na stanowisku, 
że rozszerzenie traktatu pokojowego z Ro
sją jest możliwe jedynie na podstawie wyraź 
nego ustalenia, w jaki sposób wszystkie spor 
ne kwestjc miałyby być rozstrzygane na dro 
dze pokojowej. W sprawie łotewsko - rosyj
skiego traktatu handlowego Balodis wska
zar na to, że szczególny jego charakter tłu
maczy się dążeniem do pogodzenia specjal
nej, gospodarczej struktury z·.viązku sowie
tów z ustrojem kraju łotewskiego, opartym 
r.a wolnej konkurencji. Zawcześnie jest mó
wić o rewizji traktatu. Nowy rząd łotewski 
uczyni wszystko w celu uczciwego wypeł
nienia tego traktatu. 

Co do sprawy bałtyckiego Locarna, za
znaczył minister, - stoi temu na drodze 
nietylko litewsko - polski konflikt. Łotwa 
musi się również liczyć ze stanowiskiem 
związku sowietów, albowiem nie jest wia
domern, czy Rosja poparłaby fago rodzaju 
plan, jak również czy którekolwiek mocar
stwa wschodnie byłyby skłonne do objęcia 
roli gwaranta. Pozostaje jednak możliwość 
po:;:tępow2.nia w sensie i duchu Locarna rów
nież bez zawier..A.nia specjalne j podstawy 
traktatowej. 

Dalsza e onstr cja gab" etu litewskiego . , 
Wa!dcmaras obsadza wszystkie wyższe stanowiska swymi 

przyjació./mi partyjnymi 

GDA1'l'SK, 7 .2 (PAT). Z Kowna donoszą Następcą jego mianowany został również 
do „Baltische Presse", że kwestja przekształ- ! przyjaciel partyjny Waldemarasa Norejka, 
cenia gabinetu litewskiego jest w dalszym cią- który był dotychczas prezesem centralnego 
gu sprawą aktualną. Po ustąpieniu gen. Zu- komitetu tautinin.lców. Przyczyną masowej 
kauskasa, naczelnego d0v1rd:::y armji iitew- ucieczki z gabinetu oraz z armji jest uporczy
skiej, us~11;1ięto z armji oułk. Skorunckie\!o we trzymanie się przez Waldemarasa prowa
oraz ca1y szereg wyższych. oficerów. • .... . dzonej dotychczas przez niego polityki wew-

W/ mieisce ministra spra·,dcdliwości baro-1 nęŁrznej. Waldemaras sprzeciwia się w dal
na Szylinga mian::iwany został aa to stanowi- szym ciągu jakiejkolwiek koalicji i odraczą. 
sko przyjaciel par tyjny Wałdemarasa żyl in-

1 
ciągle terniin plebiscytu w sprawie zmiany 

skas. Nowy kontroler ra11shrnwy Blynas nie konstytucji, uważając swe stanowisko za tak 
objął jeszcze swego stanowiska. W ostatnich silne, że bez obawy dokonywać może przesu
dniach ustąpił ze swego stanowiska minister nięć również w gabinecie. 
sp~aw wewnętrznych .Mustcjkis, 

Belgja zan · epokoJona przyjaźnią 
Litwy z Niemcami 

BRUKSELLA, 7.2 (PAT }. Z powodu os-1 i stałe stosunki, J.TIOżnaby, zanim wytworzy 
tatniej podróży Waldemarasa do Berlina i się nowe napięcie stosunków litewsko-pol
t~~ktatu . lit:wsko. - nie~ie~kiego prasa ?el- , skich i nowe _zagrożei:;~e pokoju, prosić, je, 
gl)ska ob}aw1a za111epoko1emc. I tak: 11Vmg- aby starały się skłoruc p. Waldemarasa do 
tieme Siecle" w artykule, zatytułowanym działa11 , zgodnych z jego obietnicami i temi, 
„Nowy manewr przeciw Polsce", pisze: Pow-, I które zanotowali "!' Genewie .r~prezentanci 
staje do pewnego stopnia uzasadnione pyta- mocarstw Rady i przedstawicie_! Rzeszy: 
nie, czy rozmowy, prowadzone w Berlinie . Niemcy powinny uczynić ten wys1łek, jeżeh 
przez p. Waldemarasa nie są inspirowane I nie chcą, aby je podejrzewano, że uprawiają 
przez myśl, wrogą Polsce". I między dwiema sesjami Ligi Narodów polity-

11Independence Belgo'' zauważa, że, po. - kę, przeciwną tej, do której przyłączają się 
nieważ Niemcy utrzymują z Litwą serdeczne w Genewie . 

Z ostatnie/ cbwili 

Zbrojny napad bandycki . 
Nieznani napastnicy zrabowali 6,000 zlotych i zbiegli 

Policja wszczęła energiczny pościg za rabusiami 
Przy ul. Konstantynowskiej 93, mieści się pieniędzmi, drugi zaś uderzył go silnie kolbą 

lirma „Łódzkie Towarzystwo Handlowe rewolweru w głowę. 
Wajsberg i S-ka. P. R. zalewając się krwią, runął na zie-

Spólnikiem p. Wajsberńa J'est 32-letni p. mię 
Ru.binsztajn, zamieszkały ~rzy ul. Konstan.- Zaalarmowani sąsiedzi zawiadomili poli-
tynowskiej 42. cję i pogotowie, _ 

Wczoraj wieczorem o godz. 10.40 p_ Ru- Na miejsce wypadku przybyli: kom. Pol. 
binsztajn, wychodząc z biura Z<lbrał ze sobą Pa11stw. nam. Łódź p. insp. Elsesser, nadko
teczkę, w której znajdowało się 6,000 zło- misarz Wayer i kierownik I bryg. Uriędu 
tych i udał się do domu. śledczego, insp. Klimek. 

Na drugiem piętrze zauważył p. R. dwóch Za zbieg!ymi rabusiami urządzono ener-
csobników idących w górę. giczny pościg. 

W pewnej chwili w rękach ich Przybyły lekarz pogotowia zajął się olia-
błysnęły rewolwery. rą n~padu i po na!ożeniu p. R. opatrunku, 

Jeden ze zbirów wyrwał p. R. teczkę z pozostawił go na mieiscu. P• 

\ 
\ 

Rząd wyasy nował 
znaczne sumy 

na budowę stadjonów sportowych 
LWóW, 7.2 (AW). Miasta: Przemyśl, 

Rzeszów, Drohobycz, Borysław, Grodek Ja
gielloński, Sanok, Żółkiew, Krosno, Tustano
wice, Przeworsk, Jaworow, Sambor, .Sokal, 
Jarosław, Tarnobrzeg otrzymały kredyty w 
łącznej sumie 350 tysięcy złotych na rozbudo
wę stadjonów sportowych i ogródków jorda
nowskich, a miasto Lwów 600 tysięcy złotych 
na urządzenie hali gimnastycznej i budowę 
pływalni. Kredyty te opiewają na złote w 
złocic. Miasta otrzymują je na bardzo do
godnych warunkach w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gdyż są one spłacalne w ciąg • 
29 i pół lat w .7-proc. obligacjach komunal
nych. 

Straszna śm!erć młodej 
samobójczyni 

WARSZAWA, 7.2 (AW}. Wczoraj oko· 
ło 6-ej wieczorem służąca Dittman, dokona
ła samobójstwa, rzuciła się z 1-go piętra do
mu przy ul. Trębackiej. Spadając, samobój
czyni trafiła na wysokie sztachety żelażne. 
Trzy zagięte sztachety przebiły na wylot 
ciało Dittmanówny. śmierć nastąpiła na
tychmiast. W śród mieszkańców domu, za
mieszkiwanego przez Dittmanówną, którzy 
zbiegli się na wieść o strasznym wypadku, 
działy się rozdzierające sceny. Kilka ko
biet na widok przebitych zwłok zemdlało. 
Przyczyną samobójstwa był zawód miłosny. 

Walka z przemytnikami 
Na pograniczu polsko-rosnskiem 
scbwytano złodzieja - przemytnika 

WILNO, 7.2 (AW). Według doniesień z 
pogranicza litewskiego, w pobliżu Oran, na
stąpiło starcie pomiędzy patrolem KOP'a a 
trzema osobnikami, usiłującymi przeszmu
glować bydło przez granicę. Po krótkiej 
strzelaninie nieznani przemytnicy rzucili się 
do ucieczki. Mimo to jeden z przemytników 
został pochwycony. Okazało się, iż przemyt 
nikami tymi byli złodzLeje_ którzy skradli na 
terytorjum polskiem bydło i pragnęli przepę-
dzić je przez granicę. . 

Walka z wrogiem ludzkości 

Nowe metody leczenia raka 
WIEDEN, 7.2 (AW). Prof. Bernard Fi

scher, poczynił ciekawe doświadczenia w za 
kresie leczenia raka. Doświadczenia prze
prowadzone były w ten sposób, iż zwierzę
tom chorym na raka dawano do wdychania 
mieszaninę kwasu i kwasu węglowego. Gdy 
skutki dcświadczeń okazały się pomyślne, 
podobne doświadczenia przeprowadzano z 
ludźmi. Na ogół próby dały jak najpomyśl
niejsze wyniki. Jeden z chorych poprawił 
się tak dalece, iż przybyło mu w ciągu 7 ty
godni 20 funtów. Takie same wyniki prof. 
Fischer osiągnął przy leczeniu chorych na 
płuca. Natomiast całkowitego uleczenia ra
ka, które zachodziło przy doświadczeniach 
ze zwierzętami nie zaobserwowano u ludzi. 
Prof. Fischer czyni dalsze doświadczenia w 
kierunku leczenia przytoczonym sposob~m 
choroby raka. 

Otwarcie IV sesji 
parlamentu angielskiego 

LONDYN, 7.2 (PAT). Dzisiaj w południe 
nastąpiło otwarcie 4-ej sesji obecnego parla
mentu. 

Król wygłosił mowę tronową, w której 
m. in. stwierdził, że sytuacja w Chinach po
prawiła się, pozwalając na poważną reduk
cję wojskowych sił morskich, wysłanych na 
daleki wschód w celu ochrony obywateli i 
mienia brytyjskiego w koncesjach. Pomimo 
to nieporządki i wojna domowa, jak również 
niebezpieczeństwo, zagrażające życiu i mie
niu anglików, wywołują niepokój. Rząd stoi 
w dalszym ciągu na gruncie nawniejszych o
świadczeń i gotów jest zaspokoić aspiracje 
chińskie, skoro tylko będą oni mogli zapew
nić dostateczną ochronę życiu i mieniu oby
wateli brytyjskich. 

Następnie król oświadczył, że rząd bada 
troskliwie nowy projekt traktatu rozjemcze
go, wysunięty przez St. Zjednoczone i odnosi 
się do tego projektu z sympatją. ' 

Dalej mowa tronowa zwraca uwag-.~ na. 
pewne oznaki stopniowej poprawy w. dzie
dzinie handlu wewnętrznego i zagraruczne
go, pozwalające mieć nadzieję, że poprawa 
ta trwać będzie nadal w roku przyszłym. . 

Wreszcie król zaznaczył, że rząd rozwa
ża możliwość zmniejszenia ciężaru podat
ków regjonalnych, nałożonych na przemy ;; ł 
i rolnictwo, oraz zaproponuje projekt usta
wy, zmieniającej prawo wyborcze do pada
mentu oraz do ciał samorządowych.. 
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Różne wiadomości 

. DEMONSTRACYJNY POGRZEB KOMU. 
NISTY. Prz~d kilkoma dniami w Opolu w 
Radomskiem n.a wiecu przed:..vyborczym bun· 
dowców pobity został komunista Noech Rze
pa, który po przewiezieniu . p:o do Warszawy 
zma~ł w szpitalu. 

. N a pogrzeb przybyło około 3 tysiący komu 
nistów, którzy skierowali karawan ze zwłoka. 
mi na ul. Przejazd i tam przed domem nr. 9 
gdzie mieści się lokal organizacji ,,Bund" '"Y· 
wołali piekielną awanturę. 

Następnie w pobliżu cmentarza komuniści 
fożwinęli czerwone transparenty i zamierzali 
demonstrować na cmentarzu. 

Przeszkodziła temu policja, która zamknę 
ła dostęp do cmentarza, przepuszczając tylko 
karawan i najbliższą rodzinę, rozpędzając ma 
nifE;stantów bez użycia broni. 

WIELKA POżYCZKA ZAGRANICZNA 
m. POZNAJVIA. Jak się dowit:!dujemy, gmi· 
nam. Poznania zawarła umowę z konsorcjum 
angielskich towarzystw asekuracyjnych w 
.sprawie .iaciągnięcia pożyczki inwestycyj hej 
w wysokości 500.000 funtów szterlingów. 

·W tych dniach odbyło się w Pozńaniu sfi. 
·nalizowanie rokowań, przyczem przedstawi
ciele konsorcjum angielskiego badali szczegó
łowo przemysłowe zakłady użyteczności pu
blicznej m. Poznania i stwierdzili, że stan jest 
wzoro~y. 

DWA SAMOBóJSTWA POLlCJANToW. 
\Y/ restauracji Wananki:::go w Chełmie po

pełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru . 
posterunkowy 36.Jetni Grze~orz Oblicki, któ. 
ry· był komendantem posterunku kolejo•nego 
w Lublinie w stopniu przodownika i za jakieś 
wykroczenie służbowe skazany został na 7 
dhi aresztu i zdegradowany na posterunkowe. 
go. 

Równocześnie niemal popełnił samobój
stwo drugi posterunkowy Roman Horniewski 
z komisarjatu policji w Zdołbunowie. 

.. Przydzielony w charakterze konwojenta 
do osobowego pociągu sowieckiego, zdążają
cego ze Zdołbunowa do Szepietówki, post. 
Ho~niewski w czasie drogi strzelił do siebie 
dwąkr6tnie w gł<?wę. 

Póciąg zatrzymano. Ciężko rannego prze
wieziono do ambulatórjum kolejowego w Mo
giTinaoh, gdzie za~ończył życie. 

'Z: żY.CIA STUDENCKIEGO W SOWDE· 
PJL "Izwiestia" podają, iż w Jekaterynoda. 
rze areszt9wano studenta. kuba1'iskiego in&tytu 
tu rolniczego Syndarewskiego oraz dwu uc,z:.. 
niow s9wieckiej szkoły średniej, oskarżonych 
o. popełnienie ohydnego morderstwa. Areszto
'-Y.ani .'dokonali w śródmieściu, na brzegu Ku
haniu, napadu na uczenicę sowieckiej szkoły 
śred~i.ej Krylową, a gdy ta stawiła im opór, 
poranili ją nożem i wrzucili do rzeki. 

Przechodnie w obawie przed zemstą przy
glądali się bezczynnie całej tej scenie, dopie
ro później jeden z nich podał do wiadomości 
wład~ nazwiska napastników. 

„Hasło Lódzkie" z dnia 8 lutego 1928 r. Str. 3 

List z Krakowa 

l(ampanja wyborcza w grodzie podwawelskim 
i afera d„ra _Kozubskiego 

Kraków, 6 lutego 28 r. 

Nawet z Krakowa trudno .nie pisać ~ wy
borach. Podwawelska .stolica, zawsze zacho
wująca się z dużym spoko)ern i umiarem, wy
l.rącona jest obecnie z równowagi. 

Dwie ku temu są przyczyny. Jedna tkwi w 
ogólnem podniesieniu się „temperatury" życia 
pubiicznego, spowodowanem bliskim termi· 
nem wyborów, wzrastającej z dniem każdym 
agitacji towarzyszy nieodłączne w takich ra
zach nieprzebieranie w środkach. 

Ostatnia kampanja „Głosu Narodu" i 
pism pokrewnych mająca na celu zmonopoli· 
zowanie katolickich głosów dla bloku Ch. D. 
z „?iastem", jako takie właśnie 11nieprzebiera 

.WATYKAN • 
I 

. ' . 

(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego„) 

nie w środkach", spotkała się z gwałtownym 
protestem. · 

„Czas" wystąpił z płomienną obroną nie· 
tykalności katolicyzmu, wskazując słusznie 
na to, że szermowanie tem pojęciem przeszło 
w czasach ostatnich dozwolone granice. Uży
wanie katolicyzmu, jako partyjnej broni, mo
nopolizowanie go dla wyłącznego użytku ja
kiegoś bloku, stało się bowiem nagminnem, a 
nie powinno mieć wogóle miejsca. 

Najlepszymi katolikami - powiada ,,Czas" 
- są napewno ci, którzy o katolicyzmie po
traf ją teraz milczeć. Ostrze tych uwag i zarzu 
tów zwraca się przedewszystkiem pod adre
sem tutejszej Ch. D., inne bowiem tutejsze od 

"'W:WWW:• a 

D'ANNUNZIO 
(Korespondencja wł. ·„Hasła Łódzkiego") 

Rzym, w lutym 1928. r. 

\XI żyjących obecnie \vyłącznic, zdawał0-
by się, pod znakiem sanacji gospodarczej 
Włoszech zav.rrzało z zupełnie innego, niż 
hvestje ekonomiczne, powodu. 

Hadcm do walki stało się wystąpienie 
\Vatykanu przeciowko pomnikowemu wyda
niu dzieł d'Annunzia, przygotowanemu · na 
żądanie Mussolinieg9 i pod bezpośrednim 
kierunkiem włoskiego miniisterjum oświaty. 
„Opera omnia" składą,ć się ma z 40-tu to
mów, obejmujących całokształt twórcz)ści 
powieściopisarza.poety, drukowanych nu 
niesłychanie; kosztownym papierze, wspania
le oprawnych i bogato ilustrowanych przez 
pierwszorzędnych rysow!1ików, aby całość 
miała nietylko należyte uczczenie wielkiego 
pisarza, lecz aby · szeroko też ·rozsławiła po 
całym · świecie kulturalne z11aćzenie \V/łoch i 
ith sztuki. Przygotowania do wyd:i.wnic!wa 
znacznie są już posunięte i, ja-k się zdawało, 
rokowały świetńe · powodz;enie, gdy .n.agle 
sp.adł na całą przez premiera zapoczątkowa
ną imprezę grom w postaci 1rtykułu w orga
nie Watykanu „Osservafore Romano". 

Artykuł ten p. t. „Italjanito e Dannuzia
ncsimo" zawiera gwałtowny atak na (.ałe to 
zamierzenie, jako 11nietyiko nie będące w żad 
nym stosunku do istotnych wartości artysty
cznych poety, ale sprz~c:me . z właściwym 
duchem Włoch, który jest duchem czysto I 
c-hrześcijańskim. Zdaniem autora artykułu, 1 -

myśl uczczenia w ten niebywale wspaniały 
sposób autora, którego wszystkie prawie 
dzieła są na indeksie jest wyzwanie rzuco
nem kościołowi i wierze chrześcijańskiej i 
wszelka w.artość artystyczna tw6rczości 
d'Annunzia, gdyby nawet była tak wielka 
jak sądzą jego wielbiciele, nie może uspra
wi·ed!iwić tak jawnego lekceważenia zarzą
dzeń świętego Oficjun1. Ten „apostoł roz
wiązłości, - jak nazywa · d'Annunzia autor 
artykułu - uważa miłość zmysłową za „mat 
kę wszystkich tajników i wszystkich ma-

. rzeń", zaś kazirodztwo jest podstawą jego 
dzieł scenicznych, wypaczając ideę tak pięk
nego nawet dzieła jak „Nave", ktqre mogłoby 
oyć wspaniałym symbolem nar-odzin Wene
cji. Nawet wojna, której poeta stał się czyn
nym i twórczym bohaterem, jest dla niego 
zdaniem „Osservatore Romano'' wyra~em 
umiłowania walki i krwiożerczości. Nie wi
dzi on w niej piękna poświęcenia, lecz jedy
ńe fizyczny obraz śmierci i bólu. Odrodzone 
\Vłochy - kończy „Osservatore Romano -
winne kształtować się według wzorów zupeł
nie odmiennych od „pogańskich" ideałów 
d'Annunzia„. Przyszłość Włoch nie będzie 
neo-pogańska, ale neo-chrześcijańska, dlate
go uczczenie anti-chrześcijańskiego poety 
jest antytezą dążności kraju do odrodzenia 
się w duchu najczystszych ideałów morał· 
nych". 

C. R. 

fffi&W 

podziękujcie donnie Teresie, że was zaprosiła i ubierajcie 

się. ł d d · k'lk · · h Pocichu wyszepta a o gospo ym i a taiemmczyc 
słów. Donna Teresa uśmiechała się, patrząc na młodą ko· 
bietę. Odrzekła również cicho: 

- \Y/ Bogu nadzieja. Przypuszczam, że się porozu
mieją. 

łamy ideowe - ka:toliclile, zacliowują się z Cłu. 
żyro taktem i u.miarkowaniem. 

KrakoW8cy i Mąscy katolicy bezpartyjni 
opublikowali np. odezwę, utrzymaną w bar
dzo spokojnym i poważnym tonie. „Jeżeli na
wet wspólny blok programowy - czytamy 
tam - utworzyć się nie da - nie wolno stron 
nictwom katolickim zwalczać się bezwzglę
dnie, nie wolno używać niskich, nieetycznycli 
metod działania". 

Zdanie to zbyt jest oczywistem i zbyt <ło
brze każdy katolik o niem pamięta, by wojen· 
ne okrzyki 11 Głosu Narodu" mogły odnieść 
skutek pożądany. To też ipc;zostawiwszy na u
boczu kwestję, czy katolik • rządowiec będzie 
przez „Głos Narodu" ' obłożony klątwą. czy 
nie, rzemieślnicy polscy w Krakowie złożyli 
deklarację podpisaną pt"Zez prezesa swego ko 
mitetu, p. Kossobudzkiego, iż przy wyborach 
popierać będą listę Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, pod koniecznym atoli 
warunkiem, iż na miejscowej liście tego Blo
ku rzemiosło polskie znajd.zie -odpowiedniego 
reprezentanta. 

Drugi powód „gorączki", to afera „Ban
ku Budowlanego" i pozostające z tem w związ 
ku aresztowanie dr. Włodz. Kozubskiego, de· 
centa prawa rzymskiego na Uniwersytecie Ja. 
giellońskim. 

Dr. Kozubski cieszył się opinją dobrego 
znawcy swego przedmiotu i człowieka zajęte
go tylko sprawami nauk<W1emi, w życiu co
dziennem nie potrafiącego ,,zliczyć do trzech" 
(straty jakie Skarb poniósł ·na tej aferze <>!>li· 
czane są na trzy miljony zł.). 

P.onieważ aresztowanie nastąpiło bez u
przedniego zawiadomienia senatu, wład.ze u
niwersyteckie potraktowały to za naruszenie 
autonomii uczelni wyższej. 

Jak wiedzą czytelnicy „Hasła Łódzkiego", 
interwenjował w tej sprawie z ramienia sena
tu prof. Taubenschlag, a następnie sam Rek· 
tor, Prof. Marchlewski założył w Minister
stwie Oświaty sprzeciw. Wszystko to pozo· 

· stafo bez widocznego skutku. Charakterysty. 
cznem jest jednak, iż Senat Uniwersytetu dal 
szych kroków zaniechał, mimo iż zwykle bar
dzo uparcie broni swych pl'aw. 

Cała ta historja wywołała łatwo zrozu.mia 
łe podniecerue. Jeszcze bowiem nie mi ~1~ło 
przykre wrażenie po defraudacjach w kc. sic 
Un\iwersytetu w roku ub., gdzie defraudantem 
był jeden z wyższych zatrudnionych tam urzę 
dników, a tu nowy skandal i stokroć większy. 
Nic tedy dziwnego, że rezultatów śledztwa o· 
czekuje się w Krakowie bardzo niecierpliwie. 

T. O. 

am 

·Don Alvaro zmarszczył brwi, Rosa i .Eulalia usm1e
chały się ironicznie. Nikogo już nie było w salonie, ale 
hałas ' i śmiechy dochodziły z jadalni, gdzie Andaluzyjka 
wychylała się z balkonu, stojąc między Wincentym Coro
ueiem a Ferminem Lopezem. Nuciła jeszcze piosenkę, któ
ra ją tak przed chwilą zachwyciła. Nieco krwi napłynęło 
do twarzy bladej; włosy, z których wypadło parę szpilek, 
osunęły się na skronie i nadawały im wyraz pewnego za. 
niedbania i roznamiętnieni. Zatruwała sobą tę zabawę, 
lecz tak jak kwiat lauru zatruwa wod.e< fontanny, nadając, 
iej ptzytem najpiękniejszy odcień. · , 

Wincenty Coronel opuścił Andaluzyjkę. Zajął się sza
rym płaszczem Anity, włożył jej na ramiona i zapiął srebr
ną agrafą na piersiai::h. . . . , 

· - Mój Boże, jakże pani wcześrue odchodz1! A mia
łem taką straszną chęć porozmawiać .z panią. Pani dziś 
jest tak śliczna, a w uczesaniu tero nigdy jej tak nie było 
do twarzy. Przypomina mi pani małą greck.ą statuetkę, 
której jestem posiadaczem. Jest tak samo msko uczesa
na, ma takież delikatne ramiona i pani smukłe ciało. Za
chwyca sobą wszystkich patrząi::ych na nią mężczyzn. 
· Słowa pospolitej galanterji · zmieszały nadzwyczaj Ani. 

tę i nie umiała na nie odpowiedzieć, ale nie uszły uwagi 
donny Rity. Na ulicY'moralizowała córkę: 

- Chodź tu córeczko. Słuchaj, donna Teresa wy~ 
szukała ci męża. Jest to dyplomata, don Manuel de San
teno. Jest czarujący i ma wielką przyszłość przed sobą. 
Matka jego jest Toledanką, ojciec Baskijczyk. Ma tam 
w Pasages, przy granicy, stary dom rodzinny i ziemię. 
Zajmował wysokie stanowisko w Holandji i Anglji. Teraz 
jest w Paryżu, w ambasadzie - nie nadługo. Na urzę
dzie, który spełnia, nie będzie na stałe, jest tam w cha
rakterze zastępcy, ale świadczy to o wielkiem zaufaniu, 
jakie mają do niego jego zwierzchnicy. Nie wiem, gdzie 
leraz będzie wysłany i gdzie ciebie ze sobą zabierze. Do 
Rosji może.„ albo do Włoch. \XI każdym razie będziesz 
sobie podróżowała. Przyjeżdża jutro i przebędzie parę 
iygcdni u donny Teresy. We czwartek rano odbędzie się 
nabożeństwo w katedrze, w maurytańskiej kaplicy.„ ża
łobne nabożeństwo, zdaje się, za duszę wielkiego kardy
nała Cisnerosa, spowiednika królów katolickich. Pani~· 
waż don Manuel interesuje się bardzo wszystkieml osobli. 
wościami naszego miasta, bo rzadko tu przyjeżdża, bę
dzie więc obecny i na tej mszy. My również„. niby przy· 
padldem, naturalnie. Później będziecie się widywać dłu
żej. Mam nadzieję, że spodobasz się jemu. Myślę, że 
ślub będzie mógł się odbyć, gdy on opuści ostatecznie 
Paryż, po tych strasznych upałach, w drugiej połowie 
września ... 

Prz
0

ez otwarte okna dobiegały nocne jęki sercnos. 
Zwiastowały piękną pogodę i wydzwonioną północ. 

- Donno Rito.„ Alvaro„. i ty ' Ninetko! - zawołała 
donna Teresa, przechodząc p'rzez sa1on. Co tu robicie? 
Chodźcie na szklankę czekolady, albo na lody cytrynowe. 
Są rozmaite pr.zysmaczki, moja mała wdówko. 

. Lecz między ciężkiemi brwiami Rosy i Eulalji, na skó· 
rze suchej i żółtej, zarysowały się głębokie zmarszczki. Ża
den kawaler nie podał im ramienia, by je przeprowadzić 
do sali jadalnej, więc zmuszały się do ziewania, mówiąc, 
że jest już późno i że są zmęczone. 

To utwierdziło donnę Ritę w post:.nowieniu uprowa
dzenia stąd Anity. Wyglądała ślicznie tego wieczoru, by
ła bardziej ożywiona i więcej wesoła. Trudno byłoby. ją 
upifoować w tym tłumie mężczyzn i. kobiet, tłoczą<:y~h się . 
koło stołu. Napewno słuchałaby komplementów, śmiałaby 
się serdeczrtie, jak ta Valverde, stojąca na balkonie mię
dzy dwoma gachami. Niechże Bóg broni! Co jutro mówio
noby w Toledo o cnotliwej młodej wdówce? 

- Proszę nam wybaczyć, donno Tereso, ale nie kła· 
dziemy się nigdy bardzo późno. Musimy wracać. · Zabawa 
hyła prześliczna i pamiętać ją będziemy długo. Panny 

- Słyszałam, co mówił Coronel. Jak ktoś się tak 
zachowuje, jak ty przed chwilą, zbliżając się do tego mu. 
zyka, upoważnia tern mężczyzn do swobodnych komple· 
mentów: 

ROZDZIAŁ II. 
·- Anito! zawołała czemprędzej donna Rita, gdy 

około drugiej młoda kobieta weszła do jadalni, ~dzie ie· 
szcze cała rodz.ina była zgromadzona. 

- Żono! - przerwał don Alvaro - uważaj. Byłoby 
lepiej„. . 

- . Będzie lepiej, żeby wiedziała - odrzekła donna 
Rita· staranniej się ubierze i uczesze. 

Tymciasem Eulalia rzuciła serwetkę na stół, podnio. 
sła się i opuściła pokój, nie omieszkując wyrazić po raz 
ostatni swej rady, której nieusłuchaniem obrażonoby ją 
śmiertelnie. 

- Lepiej, żeby nie wiedziała, serce jej wówczas prze
mówi swobodniej. 

Ale donna Rita zniecierpliwiła się. 
- Co tu ma serce do tego i jego mowa. \Y/ cale nie 

o to chodzi, Anito. 
Młoda wdowa patrzyła na nich i czekała ze ściśniętem 

sercem. 

Anita spoglądała pokolei na obrus zaplamiony kawą, 
na cukiernicę, w której brzęczały setki much, na Kotorrę. 
uczepioną poręczy krzesła i wydającą przeraźliwe wrza. 
ski. Przemogła się i z trudem spytała: 

- Czy młody? 
- Ależ młody. Naturalnie, że młody. Nie ma jesz. 

cze trzydziestu lat... Jesteś chyba zadowolona„. 

- Tak - westchnęła. 
Dziecięce jej oczy napełniły się łzami. I znów musi 

usłuchać. I będzie tak, jak za pierwszym razem„. Już 
teraz z nienawiścią myślała o tern małfońs~wie, już teraz 
nienawidziła. tego człowieka, - w duszy uczyniła się 
pustka, marzenie jej uleciało i poczuła niechęć ku wszy. 
stkiemu. Ale cóż miała odpowied zieć. Otworzyła kre
tonowy woreczek, wyciągnęła robótkę i usiadła grzecznie 
przy oknie. 

(D. c. n.). 
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KROlllKA 
środa, 8 lutego, Jana z Matty. 
Czwartek, 9 lutego, Apolonii P. M. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Grube ryby. 
Teatr Kameralny - 11$nieg". 
Teatr Popularny - Krysia Leśniczanka. 
Teatr „Gong" - Kochanie! Zdejm maskę! 

KINA: 
Apollo - Zakazana ulica Algieru. 
Casino - Mężczyzna z przeszłością. 
Corso - Żona Faraona. 
Czary - Trzej uczciwi hultaje. 
Grand-Kino - Męczennik sportu. 
Mimoza - Całować to nie grzech. 
Mewa - Czarny anioł. 
Nowości -- W sieci przemytników. 
Odeon - Żona Fara ona. 
Oświatowy - Verdun. 
Resursa - W płomieniu życia. 
Splendid - Zemsta zazdrosnej kobiety. 

Cyrk Staniewskich (AJ. Kościuszki 73) 
Turniej walk zapaśniczych. 

- Ignaś! Wczoraj po sprawdzeniu kasy 
skonstatowałem brak 10 złotych. Co ty na to? 

- Furda, panie szefie, damy po 5 i bę· 
aziemy kwit. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 8-go lutego dyżurują 

następujące apteki: . 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 

(Piotrkowska 46). W Groszkowski (Konstan
tynowska 15), K. Gaertner (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankiewicz (Stary Rynek 9), (p) 

Tylko kuchmistrze 
I cukiernicy 

mogą otrzymać konces1e na 1adloda1-
nie i cukiernie 

Koncesje na wszelkiego rodzaju jadłodaj-
11ie wydawać będzie obecnie Magistrat. 

Wszelkiego rodzaju bary, restauracje, ja
dłodajnie, cukiernie i t. d. powinny przedsta
wić przy otrzymywaniu koncesji świadectwa 
uzdolnienia osób, prowadzących te zakłady, 

to znaczy, że na czele podobnych przedsię
biorstw mogą stać tylko osoby, posiadające 
fachowe wykształcenie kuchmistrzowskie, lub 

(b} ' . . cmuermczc. 

W styczniu staniało o 2° /a 
Staniały produkty zywnościowe, 

zdrożały matenaly i obuwi 
W dniu wczorajszym odbyło się pos:edze

nie ko:nisji do badania zmian kosztów utrzy
mania pod przewodnictwem dr. Skalskiego. 
Ustalono, że koszty utrzymania w Łodzi w 
miesiącu styczniu uległy obniżeniu. Spadek 
ten wynosi 2,09 proc. Z przedłożonych ko
misji materjałów wynika, że spadek spowo
dowany został znaczną zniżką cen produk. 
tów żywnościowych z wyłączeniem grochu, 
który zdrożał, oraz pomimo podrożenia wę
gla nafty i mydła jak również materjałów 
włókienniczych i obuwia. (p) 

Sekcja do Walki z Jaglicą 
Według danycłi cyfrowych Wydziału Zdro 

wotności Publicznej, działamość Sekcji do 
Walki z Jaglicą w ciągu od 15 stycznia do 
1 lutego r. b. przedstawiała się następująco: 

Do zbadania zgłosiło się 260 osób (176 
chrześcijan i 84 żydów). Wśród zgłaszają
cych się zarejestrowano 25 wypadków zacho
· ·owań świeżych, starszych zaś - 45. Porad 
:dzielono - 186. 

,,Hasło I ódzkie" z dnia 8 lutego 1928 r. Nr. 39 

Re ar za ·a ma łstrac ich planów o n c 
Budowa domów. robotniczych rozpocznie się na wiosnę 

Pierwsze trudności zostaną pokonane 
W dniu onegdajszym odbyło się posiedze. 

nie komitetu domów robotniczych, na którem 
· powzięte zostały doniosłe uchwały. W po· 
siedzeniu tem wziął m. in. udział prcf esor Mi
chalski z Warszawy, pracujący nad regulacją 
naszego miasta. Po dłuższej dyskusji usta
lony został plan budowy domów robotniczych 
serjami. 

Polesie Konstantynowskie zostało obrane 
jako teren pod budowę pierwszej serji do
mów. Chodzi tu o tę część polesia Konstan-... 

tynowskiego, która znajduje się za torem ko
lejowym przy wylocie ulicy Srebrzyńskiej. 

Teren ten obejmuje 15 morgów. Zostaną tu 
wzniesione domy 3-piętrowe, otoczone ogro
dami i placami gier dziecięcych. Każdy z do
mów będzie posiadał zakład kąpielowy, salę 
klubową, odczytową i t. p. . 

Budowa rozpoczęta zostanie już w naj
bliższej przyszłości, tak, aby jeszcze w roku 
bieżącym można było budynki doprowadzić 
pod dach. Wykończenie wewnętrzne domów 
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Pobieranie za iłków spadkowych 
z Kasy Chorych 

przysługuje spadkobiercom zmarłego-żonie lub dzieciom 
Na mocy wyjaśnienia Okręgowego Urzę- wem tego terminu, po złożeniu dowodów po

du Ubezpieczeń, Kasa Chorych podaje do krewieństwa i zobowiązania ewentualnego 
wiadomości, że w razie śmierci członka Ka- zwrotu pobranej sumy, w razie jeżeli inni 
sy, który już nabył prawo do zasiłku pienięż spadkobiercy udowodnią swe prawa do tego 
nego, zasiłek ten jest wypłacany spadkobier- zasiłku. 
com zmarłego, stosownie do postanowiei'i Zasiłki pogrzebowe zaś będą wypłacane, 
kodeksu cywilnego nie wczesniej, niż po u- bez względu na prawa spadkowe, osobom, 
pływie 3 miesięcy i 40 dni od śmierci ubez- które przedstawią akt zejścia i udowodnią, 
pieczonego. iż zajmowały się pogrzebem ubezpieczonego. 

Obecnie jednak zasiłki spadkowe w wy- Uprawnieni do. P?dno~zen~a .zasiłku pogrze-
sokości nieprzekraczającej 300 zł. będą wy-1 bowego są: mąz, zona i dzieci. p. 
płacane zgłaszającej się rodzinie przed upły-

Surowe kary za nadużycia 
popełnione przez ubezpieczonych na szkodę Kasy Chorych 

W tych dniach Sąd Pokoju I Okręgu m. 
Łodzi rozpoznawał sprawę ubezpieczonego 
Józefa Maciejewskiego, oskarżonego z atr. 
591 K. K. o podrobienie w książeczce ubez
pieczeniowej daty niezdolności do pracy w 
celu nieprawnego otrzymania zasiłku choro
bowego. 

Po udowodnieniu winy oskarżonego ze
znaniem świadków, sąd skazał Maciejew
skiego na 100 zł. grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na 2 ty~odnie aresztu. 

W Sądzie pokoju 9 ukręgu m. Łodzi była 
rozpoznawana sprawa z oskarżenia ubezpie 
czonej Ruchli .Majersdorf o odstąpienie ksią
żeczki ubezpieczeniowej swej córce, która 
nie była na jej utrzymaniu, w celu otrzyma
nia świadczeń lekarskich. Wobec przyzna
nia się oskarżonych do winy sąd skazał mat-

kę i córkę Majersdorff po 2 tygodnie więzie
nia z zawieszeniem wykonania na przeciąg 
2 lat. 

Sąd Pokoju I Okręgu m. Łodzi rozpozna
wał sprawę ubezp. Józefa Wildemana, oskar 
żonego z art. 591 K. K. o sfałszowanie daty 
niezdolności do pracy w celu nieprawnego 
otrzymania za dłuższy okres zasiłku chor-0-
bowego. Sąd skazał Wildemana na 50 zło
tych grzywny z zamianą w razie nieściągal
tlości na 1 tydzień aresztu. 

Również w dniach ostatnich Sąd Pokoju 
w Zgierzu rozpoznawał sprawę Jakóba Gryn 
szpana z Aleksandrowa oskarżonego o przy
właszczenie potrąconych pracownikom, a na 
leżnych Kasie Chorych, składek ubezpiecze
niowych. Sąd skazał Grynszpana na dwa 
miesiące aresztu i 10 zł. kosztów sądowych. 
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Wewnętrzny spokój zapanuje w państwie wówczas, gdy dokona się 
ur acjonalizowanie wszelkich stosunh;ów i spri\wiedłiwe rozwiązanie spraw 
narodowościowych, wyznaniowych i społecznych. 
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li" * •uw ;ew MW • 

Dłic1row11 rezerwy mogą wstąp!łl do służby czynnej 
Podania przyjmuje P. K U. do 1 marca 

Oficerowie rezerwy, pragnący być powo
łani do służby czynnej winni najpóźniej do 
dnia 1.lll 1 %8 roku wnieść podanie przez 
właściwe P. K. U., zawierające: 

1) własnor~cznie napisany życiorys, 
2) powołanie się na dwóch zawodow) eh 

oficerów, mogących w razie potrzeby wydać 
opinję o kwalifikacjach petenta, 

3) świadectwo moralności, o ile oficer re
zerwy nie jest zatrudnicny w in stytucjach 
wojskowych, cywilno - państwowych, komu
nalnych lub samorządowych. 

Kandydaci do czynne] służby wojskowej, 

w korpusie oficerów sanitarnych w wieku nie-
. przekraczającym dla pod.pułkownika 45 lat, I 
a do majora włącznie 43 lat, poddawani są 
niezwłocznie przez P. K. U. oględzinom woj
skowo-lekarskim - a po uzyskaniu kategorji 
„A" pod względem zdolności do służby woj
skowej - podania ich przesyłane są do od
powiedniego Departamentu M. S. Wojsk. 

O powołaniu do służby czynnej zostaną 

I 
oHcerowie rezerwy powiadomieni do końca 
maja r. b., przydz!ał zaś ich do poszczegól-

1 
nych formacyj nastąpi z dnfem 1-go lipca 
1928 roku. 
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Rozwój czytelnictwa wśród dorosłych 
Z Miejskiej Wypożyczalni książek korzysta wi~cej mężczyzn niż kobiet 
Według zestawień Wydziału Oświaty i ryczne - 1112, poezje i utwory dramatyczne 

Kultury Magistratu, działalność Miejskiej - 816, podróże, opisy i przygody - 588, hi
Wypożyczalni książek dla dorosłych (Roki- storja - 548, nauki stosowane - 462, przy
citiska Nr. 1) w ciągu stycznia r. b. przedsta- roda i matematyka - 3%, literatura - 390, 
wiała się w cyfrach następująco: geografja - 323, nauki społeczne - 230, fi. 

Ogólna frekwencja wypozyczających wy- lozofja - 133, baśnie, legendy i klechdy -
nosiła 4052 osób, w tem 313D mę:::czyzn i 922 122, sztuka - 114 i t. d. 
kobiet. Prócz tego z czytelni pism korzysta- W porównaniu z poprzednim miesiącem 
to ~923 osób (1821 mężczyzn i 102 kobiet). (grudniem 1927 r.) frekwencja czytających 

\V powyższem okresie ogółem przeczyta- wzrosia o 837 osób (639 n:ężczyzn i 198 ko
no 8062 dzieł, wśród których największem !' biet), co wskazuje na pomyślny rozwói wv
powodzeniem cieszyły się: powieści i nowele pożyczalni. 
obyczałowe - 2405, powieści i nowele histo-

podjęte zostanie w roku następnym, tak, że 
w drugiej połowie 1929 roku domy robotnicze 
będą oddane do użytku. 

Wymieniony teren posiada jednakże nie
dogodności. Pierwsza z nich polega na tem1 

że w okolicy tej przepływa rzeka Łódka, któ
ra zakaża swemi wyziewami powietrze, oraz 
przesyca ziemię wilgocią, wobec tego odwo
dnienie terenu jest kwestją pierwszorzędnej 
wagi. 

To też na ostatniem posiedzeniu komitetu 
domów robotniczych brał udział inż. Skrzy· 
wan, który oświadczył, że je~zcze w roku bie
żącym w wymienionej wyżej okolicy pod j ęte 
zostaną roboty kanalizacyjne. \f./ ten sposób 
Łódka zostanie ujęta w kolektor kanaliza-
cyjny. • 

Sieć kanalizacyjna będzie biec w kierun
ku Bałut, tak, że jednocześnie przyspieszone 
zostanie skanalizowanie tej dzielnicy miasta, 
co przyczyni się do zlfa.widowania panujące
go w niej stanu antysanitarnego. Drugą nie
dogodnością terenu, na którym ma stanąć pier 
wsza serja domów robotniczych jest niedo
stateczne połączenie l:omunikacyjne z mia
stem. Obecnie prowadzi doń droga z ulicy 
Srebrzyńskiej przez tor kolejowy. 

Przy obecnym słabym ruchu kołowym i 
pieszym droga ta w zupełności wystarcza, 
z chwilą jednak, gdy na Polesiu Konstanty- . 
nowskiem staną domy robotmcze, co pocią
gnie za sobą również budowę dom.ów prywat
nych, ruch zarówno kołowy, jak i pieszy 
wzrośnie nader wydatnie. V/ związku z tem 
planowana jest budowa wielkiego mostu nad 
torem kolej owym. 

Budowa drugiej serji domów robotniczych 
zostanie najprawdopodobniej podjęta rów
nież w roku bieżącym. o 

Upatrzone zostały na ten cel place w No
wem Rokiciu, gdzie obecnie znajdują się ce
gielnie miejskie. W zniesione tu zostaną do
my takie same, jak i na Polesiu Konstanty
nowskiem. Wybór miejsca pod .budowę trze
ciej serji domów nie został jeszcze ustalony. 
Komitet pragnąłby przeznaczyć na ten cel te
ren w pobliżu Radogoszcza lub Juljanowa. 

Placu w tej okolicy jednakże Magistrat 
nie posiada i dlatego podjęte zostaną zabiegi 
w kierunku nabycia placów drogą kupna, 
względnie wywłaszczenia. W razie, gdyby 
się znalazły place w innej okolicy jak np. 
w pobliżu wsi Stoki i Sikawa, przy wylocie 
ulic Pomorskiej i Brzezińskiej, to na tym te
renie zostałyby wzniesione domy robotnicze. 

W dniu dzisiejszym odbędzie si trzecie 
zkolei pos~dzenie komitetu budowy domów 
robotniczych, na którem rozpatrywane będą 
dalsze zagadnienia, dotyczące strony tech
nicznej projektu. {p) 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111 }. 

śRODA, 8-go lutego . 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej, 
15.00-15.20 Komunikaty 
16.00-16.25 Odczyt p. t. Stan obecny i zada

nia Szkół Zawodowych Ogólnokształcą
cych wygł. inż. Bolesław Krzywohłocki. 

16.40-17.05 Skrzynka pocztowa. Korespon-
dencję bieżącą omówi dr. M. Stępowski 

17.20-17.45 Odczyt p. t. Jak karmić dzie~ko 
w pierwszym tygodniu jego życia wygł dr. 
W. Mikułowski, 

17.45-18.15 Program dla dzieci. Transmisja' 
. z Krakowa Szczerbiec Chrobrego, opowia

danie M. Mossoczowej, 
18.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 

pod dyr. Józefa Ozimińskiego. W progra
mie utwory Jana Straussa, 

19,05-19,15 Komunikat rolniczy, 
19.15--19.35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Transmisja z Poznania. Odczyt 

p. t. Praktyczne wskazówki organizowania 
i wynagradzania pracy w rolnictwie wygł 
p. Jerzy Kubicki 

20.0{}-20.30 Odczyt p. t. O Mieczysławie Kar 
łowiczu, 'WIYPOwie prof. Stan. Niewia.dom· 
ski 

20.30 Koncert wieczorny, poświęcony twórczo 
ści Micczy:oława Kru:łowicza w 19-tą rocz
nicę Jego zgonu. Wykonawcy: Orkiestra 
smyczkowa pod dyr. Józefa Ozhnińskiego, 
Chór żeńs'.d szkoły śpiewu H. Zboińskiej
Ruszkowskiej, .M.arja Mokrzycka (śpiew), 
Igna<:y Dygas (śpiew), prof. Ludwik Ur
stein (akomp.) i Helena Buczyńska melo
dekl.), 

22.00-~2.05 Komunikaty. 
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rzechodzqc u li cę, 
patrz pi nie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Gosposie, uwaga! 
WczQrajsze ceny na rynkach 

W dniu wcz-0ra j szym ceny na rynkach 
miejskich kształtowały się następująco: 

Mąka. pszenna (klg.) I gat. gr. 80, II gat. 
75 gr., mąka żytnia I gat. (klg.) 70 gr., II gat. 
50 gr., mąka kartoflana (klg.) 1 zł. 

Ryż I gat. (klg.) zł. 1.60, II gat. zł. 1,-, 
,{asza jaglana I gat. (klg.) zł. 1.-, II gat. 
80 gr., kasza manna (klg.) od, zł. 1.20 do zł. 
1.50, kasza krakowska (klg.) od zł. 1.20 do 
zł. 1.50, kasza tatarczana (klg.) zł. 1.-, ka
sza jęczmienna (klg.) gr. 70, kasza perłowa 
(klg.) od gr. 90 do zł. 1.-. 

Pszenica (klg.) 60 gr., jęczmień {klg.) od 
gr. 45 do gr. 50, fasola (klg.} od gr. 60 do 
zł. 1.30, groch (klg.) od gr. 60 do zł. 1.30, 
bober {klg.) od gr. 70 do gr. 80. 

Jajka (15 sztuk) od zł. 4.- do zł. 4.20, 
masło (klg.) od zł. 6.- do zł. 6.50, twaróg 
(k.lg.) zł. 1.20, ser (klg.) zł. 1.60, mleko (litr) 
gr. 45, śmietana (litr) od zł. 2.- do zł. 2.40. 

Ziemniaki (klg.} od gr. 17 do gr. 18, mar
chew (klg.) od gr. 20 do gr. 25, buraki (klg.} 
gr. 25, bntkiew (klg.) od gr. 20 do gr. 25, 
bania (klg.) gr. 50, cebula (klg.) gr. 50, szpi
nak (klg.) od zł. 4.- do zł. 5.-, kapusta 
(szt.) od gr. 50 do zł. 1.-, kapusta włoska 
(szt.) od zł. 1.20 do zł. 1.50, brukselka (szt.) 
od zł. 2.50 do zł. 3.-, pory (klg.) od gr. 20 
do gr. 25, selery (klg.) zł. 1.20, rzodkiew {pę
czek) od gr. 20 do gr. 30, chrzan (klg.) od 
zł. 2.80 do zł. 3.-. 

Jabłka (klg.) od gr. 40 do zł. 2.-, cytry
ny (szt.) od 12 do 15 groszy, pomarańcŻc 
(szt.) od gr. 40 do gr. r]O, mandarynki (szt.) 
od gr. 45 do gr. 60. 

Kura (sztuka) od zł. 4.- do zł. 10.-, 
kaczka od zł. 6.- do zł. 10.-, gęś od zł. 12 
do zł. 20.-, indyk od zł. 12.- do zł. 25.-, 
gołąb od zł. 1.- do zł. 2.-, perliczka od zł. 
6.- do 7.-, królik od zł. 4.- do 6.-, zając 
od zł. 9.- do 12.-. 

Siano (centnar) zł. 18.-, słoma (centnar) 
zł. 11.-. 

Wyjaśnienie 
Jak się dowiadujemy, Wielką Maskaradę 

w dniu 11 lutego r. b. o godzinie 9-ej wieczo-
1·em w salonach Łódzkiego Męskiego Towa
rzystwa śpiewaczego przy ulicy Piotrkow
skiej 243, urządza nie Policja Państwowa 
Województwa Łódzkiego, a Kasa Samopomo
cy Nitszych Funkcjonarjuszów Policji. 

NADESŁANE. 

Czy to jest możliwe? 
Od kilku dni po mieście naszym kursują 

pogłoski, że w jednym z tutejszych zakładów 
fryzjerskich, pod<:zas podgalania karku jed
nej z klientek, ta nagle kichnęła, przyczem 
fryzjer brzytwą zadrasnął kark, co miało być 
powodem natychmiastowej ślepoty klientki. 
.Jesteśmy w możności zaprzeczyć tej niezwy
kłej, jak na wiek XX historyjki, albowiem 
w Berlinie w podobny rzekomo sposób kli
entka również postradała wzrok, co wywołało 
w prasie ogromną wrzawę. W odpowiedzi na 
toczącą się polemikę znany w Berlinie lekarz 
dr. med. G. Luda (Berlin, Schonenbcrg, Gru
ncwaldstr. 71), ogłosił dłuższy artykulik w 
prasie, zaznaczając w nim, iż przecięcie kar
ku w żadnym wypadku nie mogło spowodo
wać utraty wzroku, ponieważ n~w wzrokowy 
mieści się w mózgu i przechodzi przez prze
dnią część twarzy. Opinię tę zresztą po
twierdził jeden ze znanych lekarzy łódzkich. 
W wypadek tego rodzaju nie może więc uwie
rzyć żaden kulturalny człowiek. 

Ceth 111st11ów Rzetnłczvch 
'° todzł 
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zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych I 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sckretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

WWW"tr ?+w ·1•;: @MN 1 .PM H 

„Hasło Łódzkie" z dnia 8 lutego 1928 r. 

Kupiec łódzJli dokonał oszustw 
na sumę 70 .tys. złotych 

Wielkie wzburzenie w sferach kupieckich m. Łodzi 
W sferach kupieckich w Łodzi panuje 0-1 

hecnie wielkie wzburzenie ze względu na o
gromną aferę kupca Czernigowskiego. Czer
nigowski, młody jeszcze człowiek, jest synem 
znanej i nader przyzwoitej rodziny kupiec
kiej. Okoliczność ta umożliwiła mu dostęp 
do większych przedsiębiorstw handlowych, 
z któremi też nawiązał stosunki. Przez dłuż
szy czas Czernigowski z zobowiązań swych 
wywiązywał się wzorowo, przez co zaskar
bił sobie zaufanie przemysłowców, którzy 
zaczccli mu udzielać nieograniczonych kredy
tów. Ostatnio Czerrugowski dokonał paru 
większych tranzakcyj, płac;ąc wekslami kli
jentów, bardzo powaźnych kupców z Pozna
nia. Gdy nadszedł termin płatności kilku 
takich weksli, co miało miejsce przed paru 
dniami, zostały one zaprotestowane, wsku
tek czego zapanowało wielkie rozgoryczenie 
wśród wierzycieli Czernigowskiego. Gdy po
i;zkodowani zwrócili się do niego z żądaniem 
wyjaśnień, okazało się, że wyjechał on na 

kilkutygodniowy pobyt zagranicę w c.elach 
kuracyjnych. Wówczas firmy, będące w po
siadaniu zaprotestowanych weksli, 7Wró::iły 
się bezpośrednio do wystawców\'{ Poznaniu. 
I oto okazało się, że weksle są sfałszowane. 
Wobec tego kupcy zwrócili się natychmiast 
do urzędu śledczego, który wdrożył energi
czne dochodzenie. Przedewszystkiem wy
delegowano wywiadowców do mieszkania 
Czernigowskiego, lecz tu okazało się, że wy
jechał on wraz żoną i dzieckiem do Urugwa
ju, sprzedawszy przed wyjazdem swój boga
to zaopatrzony w towary skład oraz miesz
kanie. Za oszuste111 wysłano listy gończe, te 
jednakże nie poskutkowały, gdyż jak 
stwierdzono, Czernig.owscy przed kilku dnia
mi wyjechali okrętem do edu swej podróży. 

Ofiarami afery Czernigowskiego padli wię
ksi hurtownicy łódzcy. Ogółem straty ponie
słone przez poszkodawnych wynosza 70.000 
złotych. (p) 

Podpalenie przez zemstę 
Podpalaczkę osadzono w więzieniu 

W dniu wczorajszym o godzinie 2-ej po 
północy mieszlrn11cy wsi Kaźmierka-N{lwa, 
gminy Chocz w województwie łódzkiem zbu
dzeni zostali krzykiem, iż we wsi wynikł po
żar. Istotnie paliła się zat!roda należąca do 
Marty Ry~rcygiel. Ze względu na panujący 
wiatr ogień groził przerzuceniem się na zabu-

l 
dawania sąsiednie, wob2c czego mieszkańcy 
wsi zmobilizowali wszystkie siły do walki 
z niszczycielskim żywiołem. Jakoż po pew-
nym czasie udalo się ugasić pożar, którego 
pastwą padły zabudowania gospodarcze. Dom 
mieszkalny na su:zęście ocalał. 

Na miejsce pożaru przybyły niezwłocznie 
władze policyjne, któr~ wdrożyły energiczne 
dochodzenie, w celu ustalenia jego przyczy
ny. I oto ustalono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, której to zbrodni dopuściła się 
przez zemstę zamieszkała w tajże samej wsi 
Emma Matys. 

Pomiędzy Martą Rykcygiel a Emmą Ma
tys panowała od długiego czasu niezgoda na 
tle majątkowem i rodzinnem. 

Aresztowana przyznała się do podpalenia, 
wobec czego osadzono ją w więzieniu do dy
spozycji władz sądowych. (p) 

wielkomiejskim 
Tragedja bezrobotnego. Samobójstwo policjanta. Ofiara nożownictwa. 
Wisielec w fa bryce~ Kradną wszystko i wszędzie. Straszliwe samobójstwo 

W dniu wczorajszym w godzinach przed
południowych przechodnie przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Moniuszki byli świadkami 
wstrząsającej sceny. 

Jakiś ubogo ubrany osobnik przed domem 
przy ulicy Moniuszki 2, wydobywszy nagłym 
ruchem nóż z kieszeni zadał nim sobie ranę w 
lewą rękę, poczem osunął się na ziemię. 

Przerażeni przechodnie zawezwali poli
cjanta, który widząc nieprzytomnego, ocieka
jącego krwią człowieka, wezwał pogotowie ra 
l:unkowc. 

Le!rarz, stwierdziwszy przecięcie żył le
wej n:;ki, po nałożeniu opatrunku przewiózł 
denata do domu przy ulicy Kilińskiego 154. 

Jak się okazało był to 2,3-letni Rudolf 
Wróg, od dłuższego czasu pozostający bez 
pracy. Doprowadzony do rozpaczy swą tragi
czną sytuacją życiową, postanowił popełnić 
samobójstwo. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła
snem przy ulicy Nowokątnej 3, 30-letni Lu
cjan Józefowicz, policjant, w celu samobój
czym przeciął sobie brzytwą żyły u obu rąk. 

Do nieprzytomnego z powodu upływu krwi 
desperata zawezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz stwierdziwszy stan bardzo 
cię;'.;ki, przewiózł rannego do szpitala św. Jó
zefa. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego kroku 
narazie n!c ustalono. 

W dniu wczorajszym w fabryce Scheiblera 
i Grohmana przy ulicy Targowej 46 wydarzył 
się straszny wypadek. 

Zatrudniony w fabryce tej tkacz, 42-letni 
Wilhelm Węger, zamieszkały przy ulicy Tar
gow~j 77 popełmł samobójstwo przez powie
s;:,emc. 

Gdy o godzinie 7 rano robotnicy po zmia
nie nocnej opuścili fabrykę, zauważono, iż 
Wegner nie wychodzi. Zajrzano do szatni i 
stwierdzono, że okrycie jego wisi na swojem 
miejscu. 

Przeczuwając coś złego, robotnicy zaczęli 
poszukiwania i wreszcie w znajdującej się na 
dziedzińcu . fabryki szopie dokonali straszli
we.go odkrycia. 

Na pasku przerzuconym przez belkę wi
siał Wił.hełm Wegner, nie dając żadnych o
znak życia. Zawezwa11y lekarz pogotowia ra
tunkowego stwierdził już tylko zgon despera
ta. Zwłoki zabezpieczone zostały na miejscu 
do zejścia władz sądowo - śledczych. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku Wegnera 
narazi" nic ustalono. 

~' * * 
W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic Ka· 

lenbacha i Aleksandrowskiej 20-letni Kazi-

• 
mierz Zborowski, wracając samotnie do domu, 
napadnięty został przez nieznanych spraw
ców, z których jeden uderzył go nożem w 
skroń. Zalewając się krwią, padł Zborowski 
na ziemię, napastnicy zaś zbiegli w niewiado· 
mym kierunku. 

Do nieprzytomnego zawezwali przecho
dnie pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
przewiózł rannego w stanie bardzo . ciężkim 
do szpitala św. Józefa. 

* • • 
Jadącemu tramwajem Nr. 7 kasjerowi fir

my Schweikert, p. Macher-0wi wycięto tylną 
kieszeń z portfelem, w którym znajdowało 
się 12,000 złotych. Poszkodowany zauważył 
kradzież dopiero po opuszczeniu wagonu. (b) 

li< * ... 
Niezwykle zuchwałej kradzieży dokonano 

w dniu wczorajszytn w domu przy ulicy An
drzeja 46. 

Do mieszkania p. Szykiera o godzinie 7-ej 
minut 30 rano przedostali się nieznani spraw
cy, otworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
i z gabinetu właściciela mieszkania skradli 
dwa futra wartości kilku tysięcy złotych i 
zbiegli w niewiadomym kierunku, niespostrze
żeni przez nikogo. 

Powiadomione o zuchwałej kradzieży wła 
dze po!icyjne wdrożyły energiczne dochodze
~. ~ 

• * * 
Zamieszkałemu przy ulicy Piotrkowskiej 

Nr. 35 Ludwikowi Dziwińskiemu skradziono 
z korytarza skrzynię wody kolońskiej, warto
ści 800 złotych. · (b} 

• • • 
Firmie Braci Szwalbe Piotrkowska 85 nie

wykryci dotychczas sprawcy wycięli szybę 
w oknie wystawowym i skradli różne rzeczy, 
wartości 195 złotych. (b) 

• • • 
Bajli Wajs Lutomierska 14 skradziono 

z komórki 6 indyków, 3 gęsi i 4 kury, ogólnej 
wartości 200 złotych. f(b) 

• • • 
W dniu wczorajszym przechodnie na ~Hey 

Sieradzkiej ·w Zgierzu byli świadkami grozą 
przejmującej sceny. Oto środkiem jezdni 
biegła jakaś młoda kobieta oała w płomi~
niach, wzywając przeraźliwie ratunku. Jeden 
z woźrticów chwycił derkę i okt'Ył nią nie
szczęśliwą, tłutniąc w ten sposób ogień. Stra
szliwie poparzoną kobietę przewieziono do 
szpitala. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne jest to 
30-letnia Marja Baranowska, zami~szkała 
przy ulicy Sieradzkiej 15. Popełniła ona za
mach samobójczy przez oblanie się benzyną 
i podpalenie. Jaka była przyczyna rozpaczli 
wego kroku niewiadoma- fol 
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WYSTĘPY MIECZYSLA WA FRENKLA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Najznakomitszy z pośród żyjących arty
stów polskich mistrz-jubilat Mieczysław 
Frenkiel przybył do Łodzi i dziś wieczorem 
rozpoczyna w Teatrze Miejskim szereg wy
stępów, które obudziły olbrzymie wprost za
interesowanie w najszerszych sferach inteli
gencji na.nego miasta. 

Zarówno na dzisiejsze przedstawienie, 
które jako pierwsze będzie miało charakter 
wyjątkowo uroczysty, gdyż będzie połączo
ne z aktem złożenia hołdu wielkiemu arty
ście, - jak również - i na następne, do nie
dzieli włącznie, powtórzenia „Grubych ryb" 
panuje w Kasie Zamawiań olbrzymi ruch 
sprzedaży. 

„Grube ryby" wyreżyserował Konstanty 
Tatarkiewicz, który jednocześnie wykona 
rolę Pagatowkza; w innych rolach pp.: Ma
ria Dąbrowska, Ela Dziewońska {artystka 
~rała tę rolę z Mistrzem Frenklem na scen' e 
Teatru Narodowego), L. Niemirza..11ka, Anto
ni Kliszewski, W. Gurynowicz, Fabisiak j 
Damięcki. 

Początek o godz. 8.30. 
\V sobotę o godz. 4 po południu po ce

nach zniżonych arcywesoła, ekscentryczna 
„F enomenalna umowa". 

W niedzielę o godz. 4 po p-0łudniu raz je
szcze „Kredowe Koło" po cenach zniżonych, 
Bilety od dziś. 

JUBILEUSZ W TEATRZE l\UEJSKIM. 

Premjera 17 lutego „Moralność pani Dul
skiej" będzie zarazf:m świętem jubileuszo
wem 25-lecia pracy scenicznej Antoniny Du
najewskiej. W obsadzie tej nieśmiertelnej 
tragifarsy kołtuńskiej figurują nazwiska pp.: 
Dunajewskiej, Jarkowskiej, Jakubińskiej, 
Lubieńskiej, Niedziałkowskiej, Ziembińskiej, 
Puchniewskiej, Krotkego i Znicza. 

Reżyseruje K. TataTkiewicz. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 14-

Dziś ostatni>e powtórzenie „$niegu" • 
Jutro, czwartek, „Sonata Kreutzerow· 

ska" po cenach zniżonych. 

WYSTĘPY 

MIEClYSLA WY ćWIKLIŃSKIEJ. 

W piątek rozpoczyna na scenie Teatru 
Kameralnego występy znakomita artystka 
Teatru Narodowego, jedna z najświetniej
szych aktorek komedjowych polskich - Mie 
czysława Cwiklińska w koronkowej, subtel
nej komedji salonowej Roberta Bracco „Nie
wierna" granej w bieżącym sezonie zgórą 50 
razy w Teatrze Narodowym w Warszawie. 

Kasa rozpoczęła już sprzedaż biletów na 
premjerę. 

Teatr literacko-artystyczny ,,GONG". 
Nowy program w tym miłym teatrze, któ 

ry zdobył sobie trwałą sympatję Łodzi, p. t. 
„Kochanie! Zdejm maskę!" zdobył powodze
nie u publiczności, która z zapałem oklaski
wała wszystkie numery. Zwłaszcza podoba. 
ła się parodia „Cermen" w wykonaniu Tala
dco i Kamińskiego, wesołe pfosenki Lamy 
Alexja i wielki aktualny przegląd Sta.rskiego 
„Maskarada w Filharmonii". 

Dziś dwa pr2!edstawieaia o godz, 7.45 i 10 
wieczorem. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18 • 

Dziś we środę dla młodzieży szkolnej o 
godzinie 4 po p-0ł. po cenach najniższych (od 
40 gr. do 1 zł.) „Pan Geldhab" komedja w 3 
aktach Al. Fredry. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie od 11 
rano. Wieczorem o godz. 8.20 po raz 21 wyp2ł 
niająca codziennie po brzegi widownię ostat
nia operetka karnawałowego repertuaru. Bi
lety nabywać można w obu kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą niedzielę w Sali Geyera 
znakomita komedja Michała Bałuckiego 
11Klub kawalerów". Reżyserja St. Dębicza. 

BAL 9 LUTE~O. 

Bal artystów Teatru Miejskiego oczeki
wany jest z wielką niecierpliwością. Komi
tet balu nie szczędząc wysiłków, stara si~ 
nie zawieść oczekiwań najwytworniejszej 
publiczności, jaka bezwątpienia zbierze się 
tego wieczoru w salach Filharmonii. 

Pozostałą, niewielk~ ilość zaproszeń wy
daje p. Znicz w Teatrze Miejskim od godz 
12-2 po południu i 8-10 wiecz.. 
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Ruch towarzyst~ 

ZABAWA GNIAZDOWA SOKOŁA 
ŁóDt I. 

W sobotę, dnia 11 b. m., jakeśmy już do
nosili, najstarsze w Łodzi gniazdo sokole ,przy , 
ulicy Nawrot 23 urządza wielką gniazdową 
zabawę karnawałową. 

Od dłuższego czasu specjalny komitet za
bawowy razem z Zarządem zajęty jest przy
gotowaniem rozmaitych niespodzianek, które 
bezwątpienia na dłuższy czas będą pamiątką 
mile spędzonego czasu w rodzinie sokolej. 
Pragnąc nawiązać dawniejsze tradycje pol
skie pozwolę sobie zdradzić jedną z tajemnic 
organizatorów, iż na zabawie tej panować bę
dą tańce staropolskie (polonez, mazur, kon
tredans, walc, oberek i t. d.). Tańce prowa
dzić będzie jeden z najlepszych wodzirejów. 

Jednym słowem komitet ma niepłonną na
dzieję, że w sobotę w swym lokalu ujrzy 
wszystkich swoich starych druhów i druhny, 
którzy swą obecnością zadokumentują swoją 
łączność z młodymi druhami. 

Wobec tego, że wejście na zabawę tylko 
za zaproszeniami, które zostały rozesłane do 
wszystkich druhów i druhen (lecz niestety 
sporo zaproszeń zwróciła z powrotein poczta 
z powodu mylnych adresów), komitet zaba
wowy i Zarząd komunikuje tym, którzy za
proszeń nie otrzymali, iż takowe wydaje •Se
kretarjat Gniazda przy ulicy Nawrot 23 co
dziennie od ,7 do 10-ej wieczorem, tel. 1-20. 

A więc w sobotę kto sokół lub sprzyja 
idei sokolej bawi się w sokolni - Łódź I. 

ZE STOWARZYSZENIA DROBNYCH KUP 
CóW i PRZEMYSŁ<JwCóW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze
mysłowców Polskich w Łodzi (ul. Andrzeja 
Nr. :H) zawiadamia swych członków, że w 
dniu 7 lutego r. b. został uchwalony przez 
Międzystowarzyszeniową Komisję Cennikową 
Drobnego Kupiectwa w Łodzi cennik detalicz
ny Nr. 2/1928 r. na artykuły kolonjalno-spo
żywcze. 

mm~m~n••=~••~•&••••••••••• 
~~mm•••••••••••••••••••~•• 

PROROCTWO PANI DE TliEBES. 

Pani de Theb€s, pytana ostatnio o wróżby 
Na rok 28-my, rzekła: „Wątpił któżby, 
że największem, co w roku owym się przy

darzy, 
Będzie - świetna reduta łódzkich dzienni

karzy!" 

\USD~······~·•o•••••••••n~ 
••••~•••mm•m••a•a••••••••• . 
KINO „OśWIA TOWE. 

HVERDUN" 
Miejski Kinematograf Oświatowy, po

cząwszy od dnia 7 lutego r. b. wyświetla dwa 
wspaniałe programy, z których jeden prze
znaczony jest dla dorosłych, drugi zaś dla 
młodzieży. · 

Na program dla dorosłych wyświetlany 
jest monumentalny film, ilustrujący najwięk
szą bitwę narodów z lat 1914-1918 p. t. 
„Verdm(. 

Film pod powyższym tytułem, daje niela
da sensacje dla zwolenników żądnych wra
żeń i emocji. 

Już od samego początku, przykuwa uwa
gę widza i zmusza do bezustannego śledze
nia akcji działań wojennych, toczących się 
pod Verdun. Aktorami są bezimienni boha
terowie, którzy swą rolę wykonali t~k praw
dziwi aktorzy. Obraz daj_e doskonałe i au
tentyczne zdjęcia wielkiej bitwy na morzu, 
lądzie i w powietrzu, i widz przekonuje się 
naocznie, że pomimo kolosalnego rozwoju 
kinematografii, istnieje jednak wielka różni
ca między obrazem, wykonywanym czy ·to 
w atelier, czy też na planerze ·a - autenty
cznemi zdjęciami. 

Podziwiać należy operatorów, którzy , z 
narażeniem własnego życia dali nam tak 
przekonywujące a prawdziwe obrazy z walk, 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

Program dla młodzieży składa się z wiel
kiego dramatu w 10 aktach według utworu 
poety perskiego Omara Khayamy - p. t. 
„Ben Ali" oraz wesołej komedji p. t. „Fer
dek buduje gniazdko". 

Początek seansów o godz. 2 i 4 po po
łudniu. 

W poczekalni Miejskiego Kinematografu 
Oświatowego odbywają się codziennie do 
godz. 10 wieczór bezpłatne koncerty radio
foniczne. 

sr 

Przemysłowcy bronią się przed nieuc;zciwymi 
odbiorcami 

Doniosłe uchwały w sprawie ochrony kredytu 
Specyficzne warunki . bieżącego sezortu w 

prz~myśle włókienniczym, przejawiające się 
w zbyt hojnem szafowaniu kredytem do od
biorców nie zasługujących w zupełnośGi. na 
zaufanie oraz konkurencja poszcze~ólnych 
producentów łódzkich. . · 

W sprawie tej odbyła się onegdaj w sto
warzyszeniu fabrykantów przemysłu włókien
niczeg'o .przy ulicy Zachodniej 68 ·Z .inicjaty
wy stowarzyszenia fabrykantów w Pabjani
cach konfercnĆja, w której wzięli udział licz
ni przedstawiciele poszczególnych gałęzi p"·ze 
mysłu włókienniczego Łodzi i Pabjanic. 

W dyskusji, w której zabierali głcs pp. 
wiceprezes Ła:pp, Rozen i inni poruszono ca
łokształt kwestyj, związanych z niezdrowemi 
warunkami handlu w dobie obecnej. 

Za konieczne uznano , dalsze wzmocnienie 
ochrony. k~·edytu . członków, jednakże pny je
dnoczesnem wzmożeniu dyscypliny związko
wej, a to wcelu zapobież~nia wypadkoµl, by 
dopusz.czający weksle swe do· protestu odbior 
cy kupowali towary w tym samym czasie u 
innych fabrykantów. W tym celu .uznano za 
konieczne prz'eprowadzenie jaknajszybszej 
konsolidacji poszczególnych związków, wcho
dzących w skład centrali stowarzyszenia fa
brykantów, . przemys~u wló!tienniczego i utwo
rzema przy stowarzyszeniu łódzkim biura in
formacyjnego, któreby przez informacje, opar 
te na bacznej obserwacji oraz szczegółowe 
dane odnośnie do poszczególnych osób, przy
czynić się mogło do zapobieżenia tak czę
stym nadużyciomi. (p) 

Rząd rozszerza ramy. liredyto·we 
dla · rzemiosla · · · 

Rzemieślnicy i drobni przemysłowcy ko- l 
rzystali dotychczas z pomocy krcd)'towej za 
pomocą kas komunalnych. Do dnia 11 stycz
nia 1928 roku Bank Gospodarstwa Krajowego 
przyznał 123 Kasom kredyty w wysokości 
8.185.000 złotych. Kred1ty te wykorzystano 
w sumie 4.973:000 z.łoty.:h. Ponadto 17 Ka
som rzemieślniczym przyznano kredyt redy
skonto·wy (wekslowy) w sumie 975.000 zł. 

Ogólny kontyngent kredytowy Ban'.iu Go
spodarstwa Krojowego dla Kas komunalnych 
i rzemieślniczych wynosi 12 miljonów złotych 
Z sumy tej wyczerpano zaledwie 9 miljonów 
złotych. Jest to kredyt krótkoterminowy, trzy 

Zmieniono również warunki dyskonta we
ksli rzemieślniczych. Kasy komunalQ.e i rze
mieślnicze ' będą przyjmowały · weksle rze
mieślników z terminem płatności do 6 (sze
ściu} miesięcy. Weksle te będzie redyskonto
wał Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Ponadto Bank G'ospodarstwa Krajowego 
będzie udzielał krótkoterminm\'e · pożyczki 
Kasom komunalnym. Z pożyczek tych będzie 
korzystało tylko rzemiosło · i drobny przemysł 
Na kredyty te przeznacz-ono sumę w wysoko
ści 2 mil jonów złotych, która będzie powięk
szona w razie jej wyczerpania. 

miesięczny. Podział tych kre<l;ytów przeprowadzi 
Rzemiosło jednak poszuki1jc kredytu dłu- Bank Gospodarstwa Krajowego. Dla rozdzia

goterminowego. Dyrekcja Banku Gospodar- łu tych kredytów będą utworzone specjalne 
stwa Krajowego więc, chcąc przyj€ć z dalszą komitety do których powołani będą przedsta
poniocą rękodzielnictwu, obniżyla stopę dy- wiciele gałęzi rzemieślniczych. Przewodniczą 
skontową dla rzemieślników do 8 proc. od dn. l cym Komitetu będzie delegat B. G. K. (w) 
11 lutego. . 

Hiedy należy wpłacać 
poszczególne podatki komunalne i państwowe? 

Wydzfał Podatkowy Magistratu m. Łodzi 
sporządził ' kalendarzyk podatkowy na rok 
bieżący; ·Według tego kalendarzyka w pó
szczególnych miesiącach r. 1928 przypadają 
tenniny . płatności następujących podatków: 

. -I. na rzecz Kasy Miejskiej. 

1. P-0datek od lokali: 
za I. kwartał - w ciągu m-ca lutego, 
za II. kwartał w dągu m-ca maja, 
za III. kwartał w ciągu ro-ca sierpnia, 
za IV. kwartał w ciągu m-ca listopada. 
2. Podatek komunalny od placów budo

wlanych oraz od gruntów, które uzyskały 
charakter placów budowlanych: 

za I. kwartał - w ciągu m-ca lutego, 
za U. kwartał w ciągu m-ca maja, 
za III. kwartał w ciągu m-ca sierpnia, 
za IV. kwartał w ciągu m-ca listopada. 
3. Poi;latek od zbytku mieszkaniowego: 
za I. kwartał - w ciągu m-ca 'lutego, 
za II. kwartał w ciągu m-ca maja, 
za III. kwartał w ciągu m-ca sierpnia, 
za IV. kwartał w ciągu m-ca listopada. 
4. Podatek od posiadaru'a przedmiotów 

zbytku: w ciągu 2-ch tygodni od dnia otrzy
mania nakazu płatniczego. 

5. Podatek od spadków i darowizn: 

w ciągu 4-ch tygodni od· dnia otrzymania na-
kazu płatniczego. · 

6. Podatek od psów: w ciągu 1 tygo<lnia 
od ·dnia otrzymania. nakazu pła.tniczego. 

· 7. Opłata od umów o przeniesienie włas
ności nieruchomości: przy sporządzeniu aktu 
względnie w ciągu 2-ch tygodni po otrzyma
niu nakazu płatniczego. 

8. Opłata na utrzymanie dróg i· ulic w 
obrębie m. Łodzi: za rok podatkowy - do 
1 marca. · 

9. Dodatek do państwowego podatku 
od nieruchomości: . 

za I. kwartał - w· ciągu · m-ca maja, 
za II. kwartał w ciągu m-ca sierpnia, 
za III. kwartał w ciągu m-ca listopada, 
za IV. kwartał w ciągu m. lutego 1929 r. 

Il. na rzecz Skarbu · Państwa. 
10. Państwowy podatek od nieruchomości: 
za I. kwartał - w ciągu m-ca , maja, 
;za II. kwartał w ciągu m-ca sierpnia, 
za III. kwartał w ciągu m-ca listopada, 
za IV. kwartał w ciągu m. lutego 1929 r. 

11. ·Państwowy podatek od placów nieza-
budowanych: 

za I. kwartał - w ciągu m-ca · lutego, 
za Il. kwartał w dągu m-ca maja, 
za III. kwartał w ciągu m-ca sierpnia, 
za IV. kwartał w ciągu m-ca listopada. 

Wzmocnienie autorytetu elementu polskiego władzy 

państwa zadanie na dziś rzqdu Marszałka Piłsudski~go. 

Polityka Banku Polskiego 
Dowiadujemy· się, że pogłoski o zamierzo

nem jakoby przez' Bank Polski zaostrzeniu 
kursu polityki' kredytowej w związku z defi
cytem naszego bilansu handlowego ·i silniej
szym dopływem walut, są bezpodstawne. 
Sfery f-inansowe uważają, że odpływ walut 
jest zjawis.kiem przejści~em i powodowany 
był długotrwałą przewyżką importu nad eks
portem. 

Należy pamiętać, że nasz bilans handlowy 
był dawniej szt~cznie aktywny, gdyż depre
cjacja wa:luty i zubożenie kraju sztucznie u
trzymywały import na zbyt niskim poziomie. 
Jest rzeczą jasną, że popl'awie , gospodarczej 
musi towarzyszyć wielki :wzrost importu pro-

dukcyjnego, „natomiast ekspoct dopiero sto
pniowo może nadążyć za wzrastającym im
portem. 

Pod tym względem nie było żadnych złu
dzeń. przy zawieraniu umowy w sprawie po· 
życzki stabilizacyjJ;leJ; głównym jej celem 
miało być zabezpieczenie waluty w . tym wła
śnie okresie przejścioWym, kiedy import prze 
wyższa je&zcze nasz eksport. 

Sytuacja powyższa była przewidziana za
równo przez rząd, jak i przez Bank Polski, 
którego po.zycja jest dzisiaj Łąk .sil~a, że de
fkyt sezonowy tego rodzaju z łatwością da 
się pokryć - bez uciekania się do restrykcji han 

· handlowy.eh~· 
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RYNEK MATERJAŁOW 
BA WEŁNIANYCH 

Na łódzkim rynku materiałów bawełnia
nych ruch w dalszym ciągu słaby. Tłumaczy 
się to przedewszystkiem brakiem gotówki, 
oraz silnemi mrozami, które powodują, że 
kupcy wstrzymują się narazie od zakupów 
towarów letnich. Najbardziej idą towary ca
łoroczne. szczególnie koszulowe. Prawie 
wszystkie fabryki łódzkie podwyższyły swe 
cenniki na towary letnie o 6 proc. do 10 pro
cent. Warunki sprzedaży nie uległy zmia
nie. Hurtownicy płacą w fabrykach przeważ 
nie 25 proc. gotówką, na resztę zaś dają we
ksle z terminem dochodzącym niejednokrot
nie nawet do 5 miesięcy. Wszystkie prawie 
firmy łódzkie zmieniły już swe cenniki dola
rowe na złotowe. Ceny przedstawiają się 
o'becrue za 1 metr loco fabryka w złotych 
następująco: (między innemi): Eisenbrauna 
materjały póścielowe „Livadia" szerokość 80 
cm. - 1.76, „Regata" - 1.76, „Valencia" -
2.43, „Riviera" - 3.03, Metkal szerokość 72 
cm. - 1.19, prześcieradłowe - 2.47, ka1eso
nowe - 2.05, płótno „R" szerokość 90 cm.-
1.58, „Pola" szer,okość 85 cm. - 1.79 - 2.12, 
„Wisła" 140 cm. - 4;90, brezenty - 3.34 -
3.69 - 3.84; firmy Krusche i Ender w Pabja
nicach t.owary letnie.: muśliny 1.42 - 1.47-
1.51, Mesyna 1.59, . towary białe: Kreas 1.21 
~ J.31 - 1.42, płótno (1000} 1.53, „Kościusz
ko" 1.60, „Shyrting" - 1.49, „Victoria" -
1.61 1.78, „Jubileuszowe" 1.85, płótno lud~
we 1.27, Pika L86, prześcieradła domowe 
2~66, wiejskie - 2.74. Na rynku poznańskim 
panuje w 'handlu hurtowym materja.łami ba
wełnianymi zupe.łny spokój. Daje się odczu
wać silny brak gotówki. Klijentela stara się 
o prolongatę akceptów. Handel detaliczny 
urządził w styczniu wyprzedaże, bez więk
szych jednak wyników. Zapotrzebowanie na 
sezon balowy jest mniejsze, niż w zeszłyir 
roku. Obroty w tranzakcjach całorocznych 
jakoteż w zimowych bardzo małe. 

Węgiel 
W tyg-0dniu ubiegłym przybyło do War

szawy razem 11.850 tonn węgla, z czego 
6.450 tonn dąbrowskiego, krakowskiego, i 
tak zw. odkrywkowego, a 5.400 górnoślą
skiego. Przeciętnie więc przychodziło dzien 
nie 2.000 tonn, z czego 20 pr~. dla Wydzia
łu ZCL<?patrywania m. stał. Warszawy, a re
szta dla hurtowników prywatnych. Mała 
ilość dowozu, tłumaczy się tem, że wskutek 
~opr~edniej słabei konjunktury zarówno pry
wa.tm odbiorcy, 1akoteż Wydział Zaopatry
wania wstrzymali na pewien czas zamówie~ 
nia~ Ty'mczasowo wskutek niespodziewanych 
opadów śnieżnych i mrozów zapotrzebowanie 
w ciągu tygodnia wzrosło, wskutek czego nie
które gatunki węgla w porównaniu z tygod
niem poprzednim podniosły się w cenie o prze 
ciętnie 5 proc. 

Sytuacja w kopalniach niezmieniona. Ce
ny kształtują się za 1 tonnę loco kopalnia w 
złotych · następująco: węgiel górnośląski gru
~y, kostka I, kostka II i orzech I-a - 32.60 
orzech 1-b - 29.80, orzech II - 26.60, miał-
11.10, węgiel dąbrowski gruby - 30.70, kost
ka I - 30.70 - 32.20, orzech I - 26.60 -
27.50, orzech II - 21.50 - 21.70, miał -. 
10.60, koks - 42.00 loco koksownia. 

Hurtownicy otrzymują przy kupnie węgła 
· górnośląskiego tytułem rabatu 9 proc., przy 
kupnie węgla dąbrowskiego 4-9 proc., przy 
kupnie kosu 5 proc. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEł..DA W ARSZA WSitA. 

Warszawa, dnia 7 hitego 1928 r. (I\. W. 
GOTóWKA. 

1'1owy Jork - ago 
Londyn - 43,43,25 
Paryż - 35,0275 
Praga - 26,415 
Wiedeń - 125,53 
Praga 26,415 
Włochy- 47,19 
Belgja - 124,17 
Szwajcarja - 171,525 
Holandja - 359,30 
Sztokholm - 239,20 

Tendencja niejednolita 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 136 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 162,50-163 • 
Spółki - 91 
Spless - 155 
EL Dąbrow. - 65 
Cukier - bez kup. za 26 i 27 r. 
firlej - 53-53,50 
Węgiel - 98-98,25 
Lilpop - 40,50-40,75 
Modrzejów - 43,50 
Norblin - 205 
Ostrowlec:kle - 83-83,25 
Parowozy - 38 
PoclsK - 11,25 
Rudzki - 49 
Starachowice - 63-51,75-62 25 
Spirytus - 36 ' 
Dolarówka - 66-65,50 
80/0 Listy zast. m. Łodzi - 76 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 64,25-64 
80/o Listy zast. m. Warszawy -81-80,50 

--endencja cokolwiek mocniejsza. 
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Z URZĘDNICZE 
według projek u polskiego· kodeksu kafnego 

świeżo odbyty przed sądem okręgowym 
w stolicy sensacyjny proces o nadu3ycia wyż 
szych funkcjonariuszy policji intcresującern 
czyni rozejrzenie się w projekcie polskiego 
kodek~a~ karnego jak nasz prawodawca za
mierza uregulować doniosły problemat prze
stępstw urzędniczych. 

Dla jasności naszych rozwazan stwier
dzić należy, iż obowiązujący w b. Kongresów 
ce kodeks karny rosyjski z 1903 r. poświę
ca tym przestępstwom swą część 37 liczącą 
50 artykułów i zatytułowaną: ,,Przestępstwa 
na służbie państwowej i społecznej". Przez 
. łużbę społeczną prawodawca rozumie sta
nowisko w samorządzie. Prawo b. Kongre
sówki poświęca, jak widzimy, omawianej ma
terji miejsca b. wiele, dając często kazuisty
czne wyliczenia poszczególnych stanów fak
tycznych przestępstw urzędniczych. 

Z cyklu tych przestępstw wyodrębnić mo
żemy następujące grupy: l) przestępstwa 
nadużycia władzy; 2) bezczynność władzy 
(np. proces b. komendanta policji warszaw
skiej Sikorskiego o niezapobieżenie eksce
som ulicznym, w czasie Zgromadzenia Naro
dowego w r. 1922); 3) bezprawne pozbawie
nie obywatela wolności; 4) zdrada tajemnicy 
urzędowej np. ujawnienie projektu rozparzą-

dzenia wobec prasy. Dalej idą doniosłe prze
stępstwa; 5} sprzeda~ości urzędniczej, z kt6-
rzym wiąże się ściśle pojęcie łapówki. Ła
pówka, według definicji komentatorów, jest 
to wszelkiego rodzaju korzyść materialna, 
jaką urzędnik w związku ze swoją czynno
ścią, lub stanowiskiem służbowem, bez nale
żytej podsta.wy prawnej otrzymuje od osoby 
trzeciej. W świetle definicji jest oczywiście 
łapówką np. zapłacenie za urzędnika długu, 
ale sporne jest czy przyjęcie przez urzędnika 
poczęstunku lub biletu do teatru będzie ła
pówką. Wszystko tu zależy od okoliczności 
faktycznych . 

Ostatnie dwie grupy, jakie zna kodeks o
bowiązujący, to fałsz dokumentu przez u
rzędnika, np. wpis.anie do aktu, niezgodnych 
z prawdą danych, a wreszcie karane więzie
niem do lat 6 wydanie przez sędziego (art. 
675) świadomie niesłusznego rozstrzygnięcia 
w sprawie cywilnej, karnej, lub dyscyplinar
nej. 

W przeciwieństwie do kazuistyki działu 
przesh(pstw urzędniczych prawa rosyjskiego, 
wstępny projekt części szczególnej polskiego 
kodeksu karnego, opracowany przez prof. 
W. Makowskiego odznacza się lakoniczno
ścią. 

Interesujący nas problemat zawarty jest 
w dziale V projektu noszącym tytuł: „Prze~ 
stępstwa w urzędzie. 

Mamy tu w tri.ei;h artykułach wyodrębnia 
ne ściśle trzy typy pr:i:estępstw Ul'Zędnicz:ych. 
Używany tu termin „funkcje public~ne" 
wskazuje, iż prawodawca traktuje n-a.równi 
urzędników państwowych jak i samorządo
wych. 
Artykuł pierwszy omawianego działu trak 

tuje o sprzedajności urzędnika, przewidując 
w różnych wypadkach sankcje od 1~10 lat 
więzienia. 

W dalszyin ciągu zagroio..'le jest katą wię 
zienia nadużycie uprawnień przez osobę, peł 
niącą funkcje publiczne. Wreszcie artykuł o
statni mówi o zaniedbaniu władzy przez któ
re nastąpiła szkoda dla społeczeństwa, lllb 
jednostki. W tych wypadkach sankcją dla 
winnych zaniedbania jest więzienie od 1 do 
5 lat. 

Z powyższych uwag wynika, iż prawo
dawca polski stawiając problemat prze
stępstw urzędniczych na właściwej płaszczy
źnie uniknął kazuistyki, lecz niewątpliwie w 
ostatecznej redakcji projektu wypadnie dział 
ten rozszeriyć. 

A. S. P. 
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Niedawno poruszyły kobiece pisma lon
dyńskie i ameryka.ńskic interesujący temat, 
mianowicie, jakim być winien mężczyzna ide
alny z punktu widzenia i według wymagań 
kobiety. 

Ankieta ogłoszona na ten temat przynio
sła :niezmiernie obfity materjał ze strony ko
biet tak starego, jak i nowego świata, a ko
misja złożona z przedstawicieli dziennikar
stwa i literatury, tak kobiet, jak i mężczyzn, 
wybrała z pośród nadesłanych opinij kilka 
najbardziej typowych, które poniżej przyta
czamy: 

Słynna aktorka francuska, Spinelly, tak 
sobie przedstawia człowieka idealnego: 

- Winien być piękny, jak bohater daw
nej Grecji, rycerski, jak rycerz średniowie
czny, wnieć kochać, jak Romeo. Winien 
,nadto być szczerym, wiernym, a przedewszy
stkiem bardzo sympatycznym, winien dalej 
umieć być dobrym przyjacielem, dobrym tan 
cerzcm i dobrym miłośnikiem zwierząt; wi
nie11 posiadać humor, bo bez niego męi:zyz. 
na jest gorszy od tego, który dokucza. Na
koniec winien być wykształcony, dobrze wy
chowany i arty~tą, winien umieć mówić, a 
tłilkże słuchać„. 

Jak widzicie, człowiek taki :pie istnieje. 
Wymagania, jakie stawia artystka, są jak 

wid!rlmy, nieco przescr.dzone i autorka nie 
powinna czuć żalu, jeżeli w świecie całym 
nie znajdzie człowieka, któryby łączył w so
bie wsiystkie powyższe ?:alety fizyczne i mo
ralne. 

O wiele ła{wiej natomiast byłoby znaleźć 
śmiertelnika, odpowiadającego ideałowi, opi
sanemu przez lady Duff-Gordon, dla której 
najważniejszą zaletą mężczyzny jest, aby 
był... Sez brody. 

- Nic wiem, pisze 011a, czy istnieje czło
wiek idealny, nie spotkałam przynajmniej 
takiego, a!e jeżeli istnieje, to niema go na
pcwno między mężczyznami z brodą. Nie mo
gę nawet wyobrazić sobie, żeby mężczyzna 
nieiylko idealny, ale nawet znośny mógł 
być z brodą.„ W cdług mnie mężczyzna ide
alny winien być szlachetny i mogący płacić 
swck długi. Winien rozumieć duszę kobiety, 
umieć ją sobie pozyskać, ale być wiernym 
tylko jednej kobiecie. Winien być nadto in
le!i~(cntny, choć niezbyt wybitnej umysłowo
ści i dowcipu, bo stałby się wreszcie nudny. 
Nie powinien również być zbyt piękny i ele
gancki, bo wówczas zbyt wiele czasu poświę
-::ałby pielęgnowaniu własnej osoby. 

nie innem. Oto, co w te-i sprawie napisała 
pani Alina White, żona biskupa protestanc
kiego White'a: 

- Według mnie mężczyzna jest tern do
skonalszy, im więcej kocha dcm i kościół. 
Idealny jest meżczyzn1, który czuje wstęt 
przed każdą !;rmą lekkomyślności, unika 
czczych pokus świata, a przcważną część 
swego życia spędza na pracy i skupieniu du
cha. Jeżeli jest żonaty, winien poświęcić 
każdą chwilę wolną od pracy żonie i rodzi
nie. Nie powinien ani p-ić, ani palić, powi
nien unikać teatrów, kawiarń i miejsc, gdzie 
się tańczy, winien chodzić do kościoła dwa 
razy każdej niedzidi, a resztę dnia poświę
cić czytaniu biblji. Tylko człowiek o podab
nem usposobieniu może być pożądany przez 
kobietę. 

To, co pisze pani Alina White, jest bar
dzo mądre i poważne, atoli jest pewnem, że 
ni.ejedna z czylclniczek, przeczytawszy po
wyższe słowa, skrzywi noskiem i będzie się 
ąwążać za szczęśiiwą, że podobny wzór 
mężczyzny dostał się dzielnej pani Alinie. 

Czytęlniczki nasze podzielą natomiast 
chętniej upodobanie sławnej Doroty Mill, któ 
ra na pytanie w tej ankiecie postawione, od
pov1iedziała prawie ze strachem: 

- Niech was Bóg uchowa od mężczyzny 
idealnego! Na szczęście taki nię istnieje na 
tym niedoskonałym świecie. Gdyby czło
wiek taki istniał, byłby najnieznośniejszym 
Wł 

towarzyszem życia, istnem nieszczęściem. 
Pomyśkie tylko, co z:a utrapienie byłoby 
mieć w dornu mężczyznę absolutnie dosko
nałego, któryby robił wszystko dobrze i ro
bił tylko to, co winno być zrobi-one. Wyobraź 
cie sobie przed sob~ mężczyznę, któremuby 
nie można zrobić żadnego zarzutu i z którym 
nic możnaby choć czasem popaść w najmniej 
szą kłótnię! Czy wy sobie to wyobrażacie? 
Ja wprost ni-e chcę myśleć o czemś podob„ 
nem. Uff! To wprost okropne! 

Nie tak wystras:i:oną i... przewrotną w 
swojej ocenie idealnego męż(,!zyzny, choć w 
gruncie rzeczy tę samą opinię wypowiada 
Mrs. Rosita Forbes, która zapewnia, że za
wsze się znajdzie coś dobrego w tern, co wy
daje się złem i odwrotnie, istnieją znowu stro 
ny ujemne w tern, co wydaje się najlepszem. 

- Lepiej - powiada ona - nie bawić się 
w ścisłe formuły, lec::z brać mężczyzn taki
mi, jakimi są. Często my kobiety kochamy 
mężczyznę właśnie dla jego wad, a nienawi„ 
dzimy go z powodu jego nieznośnych często 
zalet. 

W tej odpowieclzi mieści się wiele filozo
fji kobiecej. 

Atoli jedną z odpowiedzi najgłębszych i 
najlepiej spre.Gyzowanych, mimo całej nieo
kreśloności, której jury przyznało jednogłoś. 
rtie i bez namysłu premję, jest odpowiedź naj
krótsza i najprawdziwsza: 

- Człowiekiem idealnym jest „on". 
Odpowiedź ta nie wymaga komentarzy. 

Gdynia-Afryka- Konstantynopol -Konstanza 
„lwów'' wybiera się na Morze Czarne 

Departament morski ministerstwa przemy
:słu i handlu w porozumieniu z dy.i;.ekcją Szko
ły Morskiej w Tczewie wyznaczył i wlefinity
wnie ustalił letni rejs statku szkolnego 
„Lwów". W roku bieżącym „Lwów>- przedsię
weźmie tylko jedną większą podrót z Gdyni 
przez Morze Północne, Atlantyk, Morze Śród 
ziemne, Egiejskie, Dardanele na Marze Cz~r
ne do Konstanzy. 

bieżci.cy01, podobnie zresztą jak corocznie, 
bardzo efektowną podróż morską, urozmaico
ną zajęciami praktycznemi, obznajmianiem 
się ze sztuką prowadzenia statków i mancwro 
wania żaglami, wykreślaniem kursów, mierze. 
niem szybkości, głębokości i tp., oraz szorowa 
niem burt i pokładów. nie mówiąc już o in
nych mniej przyjemnych perypetjach podróży 
morskiej, powodowanych przes~akiwaniem z 
fali na falę. 
Nadmienić należy, że 11 Lwów" znajduje się 

obecnie w stoczni gdańskiej w rem~c~, gdzie 
otrzyma nowe olinowanie, nowe o~enic i 
nowe reje stalowe. 
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Losy serca Napoleona 
Cesarz, jak w,iadomo z wiarogodnych pa

miętników i dokumentów historycznych -
:i:WrÓCił się na kilka dni przed śmiercią do za
ufanego sobie lekar.z:a Antom..'tlarchięgo z pro 
śbą, by był obecny przy obdukcji po~gonnej 
zwłok, którą miał kierować doktór Arnotte, a 
to w tym celu, by dopilnować jego ostatniej 
woli. 

Napolęon bowiem pragnął, by serce jego 
zostało wyjęte i dostarc::zone wdowie, cesarze 
wej Marji - Luizie. 

Doktór Aotommarchi wiernie dotrzymał 
obietnicy: wykrajał osobiście serce, umieścił 
·je w sp~jalnej umie srebrnej ze spirytusem, 
miwiał wszakże uciec się do podstępu, by móc 
tę relikwi~ wywieźć, słynny bowiem pr~eśla
dowca cesarza, Hudson Law, sprzeciwił się ka 
tegorycznie w charakterze gubernatora wyspy 
św. Heleny, spełnieniu woli „generała Bona
partego". 

Antommarchi skorzystał ze śmierci jakie
goś żołnierza angielskiego i iamienił, w poro
zumieniu z Atnottem, serca, kładąc cesarskie 
do zwykłego słoja glinianego i zabierając je 
- już bez żadnych przeszkód -;- na pokład o
krętu. 

Niestety, naskutek sttaszliwej burzy mor
skiej słój się rozbił, a serce znikło. Dopiero po 
długich i mozolnych poszukiwaniach udało się 
Antommarchiemu odnaleźć w szczelinach po
dłogi kajut-y kilka drobnych szczątek tego 
wielkiego secra - reszta, w ciągu długiej no
cy, stała się pastwą żarłocznych szczmów. 

Sic transit gloria mundi. .• 

W aga i przestrzeń jednego 
miljarda 

Pewien genewczyk, amator osobliwości sta 
tystycznych, słysząc nieustannie o miljardach 
w złocie, zapragnął zbadać właściwości mater 
jnlne tych cyfr, zajmujących tak poważne 
miejsce w budżetach państwowych. 

vbliczeniia jego dały wyniki następujące: 
m1l1ard w złocie waży 322.580 kg. i przedsta
wia objętość 16 i % metrów sześcieimych. Za
mieniony na złotą nitkę o średnicy trzy 
czwartej milimetra, objąłby kulę ziemską w 
równ.Jsu. 

Ażeby przetransportować miljard w zło
cie, używając do tego zwykłych środków 
transportowych, t. j. kolei żelaznej, potrze
baby 64 wagonów, z których każdy naładowa 
ny byłby 5.000 kg. złota. Stopiwszy zaś mil
jard złotych franków, możnaby postawić 22 
pomniki, wielkości naturalnej, całe z masyw
nego złota. 

Cyfry te są oczywiście znacznie niższ~ od 
liczb, otrzymanych z obliczeń miljarda w sre1' 
brze. Waży on 5 miljonów kg., czyli zgórą 
połowę ciężaru wieży Eiffla. Jako srebrna 
nitka o średnicy 4 mm., objąłby świat, a sto
piony dałby 626 masywnych pomników wiel
kości naturalnej. 
Ażeby unieść miljard w złocie, trzeba 6.000 

mężczyzn, miljard franków w złotych ludwi
kach, ułożonych obok siebie w prostej linji. 
zająłby przestrzeń 1.051 km. ustawiony w ko
lumnie dosięgąłby wysokości 33.000 metrów 
t. j. osiem razy większej od Mont Blanc. 

Farbowanie włosów 
Zwyczaj farbowania włosów na kolor ja

sny powstał we Francji za Henryka Ill-go. 
Pierwsza wpadła na ten pomysł Małgorzata 
Walezjafllo(a, a nosz-enie blond włosów stało 
się do czasów Ludwika XIII-go prawem, któ
rego nie wolno było przekroczyć. 

Katarzyna Medici, która wprowadziła ~ 
Francji modę perfum, miała włosy ntde z na
tury, a naśladowanie tego koloru było oznaką 
hołdu. 

Rzymianie przez wiek cały farbowali wło· 
sy i;ia czerwono. Byron opowiada w jaki spo
sób Wenecjanki pielęgnowały włosy: wycho
dziły na taras w porze największego upału, z 
głow~ pfzylqytą kapeluszem bez denka dla 
ochro.ny cery. Włosy roZi'~zczone i zwilżo
ne specjalnymi olejkami poddawały działa
niu promieni słońca, od których nabierały 
czerwonej barwy. 

W XVI-ym wieku i;pecjaliści malarze zaj· 
mowali się kolorowaniem twarzy wielkoświa
towych kobiet, wybierających się na bal, 
zwłaszcza we Włoszech. Syn sławnego Tycja 
1;1a, Cezary Vecellio znany był ze sztuki ,,upię 
kszania urody". 

~;·~ wiadomo, iak zaambarasowani ciuli 
sic znajomi eleganckiej lady Duff-Gordon, 
noszący brodę, po opublikowaniu tej opinji. 
Zapewne niejeden z nich, zanim udał się do 
;;icj :~ wi:~ytą, uz11ał za stosow1~e wstapić po 

' _1 1 r I · • C!'caze ao rryzjera.. 
Ivfo,:dzy odpowiedziami nie brakło takich, 

·wed<ug których mężczyzny nie powinno się 
c,::,dzać z pozoru, a więc nie według tego, 
czy ma brodę, czy nie. Walory idealnego 
mqżczyzny według opinji iednej z biorących 
112:.iał w an!-decie, polegają na czemś zupeł-

Wyjśc~e z Gdyni nastąpi w drugiej poło
wie maja b. r., prawdopodobnie z ładunkiem, 
do któregoś z portów na północnem wybrzeżu 
Afryki. W dalszej podróży na Morze Czarne 
„Lwów" -zatrzyma się w Konstantynopolu, na
stępnie uda się do Konstanzy, gdzie przyjmie 
na pokład kandydatów, którzy przybędą tam 
drogą lądową, celem odbycia próbnego pływa 
nia przed ostatecznem przyjęciem w poczet 
uczniów Szkoły Morskiej w Tczewie. 

Z Konstanzy, wraz z kandydatami, „Lwów" 
uda się w drogę powrotną, na Morzu $ród
ziemnem zawinie do któregoś z portów afry
kańskich, przyjmie ładunek fosfatów, tytoniu 
lub trawy morskiej i wróci wprost do Gdyni. 

Zarząd „Resursy'' 
Powrót do Gdyni nastąpi w początkach 

października. Uczniowie Szkoły .Morskiej w 
Tczewie i kandydaci od~dą zatem w roku 

zawiadamia, że posiada na składzie szematy statutu urzędowego 
dla cechów, gospód czeladniczych i s1tdów polubownych. 
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Wyniki 8-go dnia turnieju zapaśniczego 
w Gyl'ku Staniewskich 

FUCHS - MORTON. IW ARRI żYżYNSK.L 
Morton zarywa z miejsca szalone tempo, 

pragnąc jakiś chwyt zastosować, lecz Fuchs 
>est dlań za ciężki, to też i wysiłki Mortona 
daremne. . 

Nic z.:resztą dziwnego, Morton obok Fuch
sa wygląda, jak zapałka obok pudełka - ta
ka różnica wagi jest między nimi. 

W 6 minucie Morton zakłada tylny pas
Fuchs broniąc się, zwala go z nóg i przy
gniata. 

STOJKić - SAM SANDI. 
Szczupły, l~cz żylasty murzyn, nietylko, . 

te daje sobie radę z cięższym od siebie i bru 
talnym Stojkićem, . lecz jest dlań bardzo nie
bezpieczny. I naprawdę, żaden dotychcza
sowy przeciwnik Stojkića nie rzucał nim 
tak, jak to czynił Sam - Sandi. 

Walczy on prz.eto zupełni-e fair, zdoby
wając sobie sympatję publiczności. 

A Stojkić pozwala sobie znowu do tego 
stopnia na brutalność, że nawet tak mało 
zważający na przebieg walki arbiter, zna
lazł sposobność do upomnienia go i zagro~-
nie wykluczeniem. · 

Po zmiennych i interesujących 20 minu
.taoh, walka skończyła się na remis. 

Przed · rozpoczęciem walk zgłosił się do 
turnieju miejscowy.. amator, Żyżyński, o prze
ciwnika i z chęcią walki natychmiast. Jury 
wyznaczyło Iwarri'ego, który po 4-ch minu
tach, ruladą z parteru pokonał niezbyt przy
gotowanego do karjery zapaśniczej łodzia
nina. 

BADURSKI - ERDMANN. 
Po kilku próbnych chwytach Erdmann 

zakłada podwójny nelson, który Badurski 
całe 3 minuty wytrzymuje, a puszczony zeń, 
walczy nada]. Erdmann ma przewagę dzię
ki swemu wzrostowi, to też Badurski ucieka 
się często do niebezpiecznych mostków. 

Po pauzie Badurski leży znowu w po
dwójnym nelsonie, lecz trwa to krótko. 
Chwyta on przeciwnika za głowę i przerzu
ca przez siebie, przygniatając do dywanu, 
a Erdmann trzymał Badurskiego dalej w nel
sonie. 

Dziś wakzą: 
1. Fuchs - Swatynia.. 
2. Badurski - Zaremba (decydująca). 
3. Iwarri -- Banaszkiewicz. 

Ek. 

Dziś ostatni raz! 
Harald 
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Pocu4tek seansów o 41/2 pp. 
w soboty, niedziele i świi;ta 

o 1 po poi. 

Ceny miejsc w soboty, niedziele 
i święte na pierwszy seans 

od 50-ciu gr. 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora, 

W szampańskiej tryskającej werwą humorem 
i temperamentem, farsie p. t. 

Plęczennik Sportu 
w filmie tym Harold Lloyd przechodzi sam siebie 
Film ten zmus.za każdego widza do bezustannego 

huraganowego śmiechu. 

... -
~WJK>IS~ł:lnl(!IQK>IC!C!!QIC>ICH!!C!!QIC>IC!C!!QIC>l!HWJN>IC!e()!C>!r;t 

r 

I 

BIM-BOM (Staniewskich) CYRK· Aleje Kościuszki 73. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. 

Dalszy ciąg międzynarodowego turnieju 

WALK zapaśniczych 
Walczą 3 pary. 

Przad wałkami óbszarny Program artystyczny 
·. Ceny mie1· SC. Kup~n do loży 5 zł„ Krzesło 4,50 zł.. 1 miejsce 4, zł„ 

• Il miejsce Zł, 3.50, Ili miejsce 3 zł., IV miejsce Zł. 2,50, 
V rąiejsce 2.00 Zł.! Galerja Zł. 1.20„ Uczniowie Zł. 1.-

. Sala dobrze ogrzana. 

Czy jesteś · członkiem . L. o. P. P.? 
,. ,· . ,' • ;- „ .• • ~. „„„ 

Ważne dla wszystkich rzemieślników 
i drobnych kQpców · 

Sekcja prawna przy Tow. Rzem. „RESURSf\" ul. Kilińskiego 123 
prowadzona przez wybitne siły prawnicze, udziela za minimalną opłatą 

porad prawnych we wszystkich sprawach sądowych, administracyj· 
nych, podatkowych i t. d. 

Przyjęda odby,wają . się we wtorki i piątki każdego tygodnia 
od 7-9 wiecz. 

• . . ~ . .: ~ ~ • • : ~ .'., -~ ~. ł : '· .... : . 

. , 'A';"' ,··O: • • 

; „ ~ ·' ·~~ ·, „ 1: " ł .• 

tl!thanlanti łabrtka torm do OBUWIA Do akt. Ni 13~5 

~ki Kinematograf Oświatowy o~ioszenis. r Kilińskiego ·Nr„ -123. 

RESURSA Kino 

-- Dziś 

I PtO~lfilłU ZYCIB 
~m;megg „., i 

Rrcyfilm burzliwych przeżyć śród zabawy, sząłu 
i szampańskich uniesień wielkiego świata • . 

Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy życia 
gra urocza nieporównana 

LIL DAG·OVER 
Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy 
Ku dalekim, nieznanym rożkoszom .unosi · myśl. 
Jak rajski sen o szczęściu, miłości i cudach 

podróży jest. . 
Los uśmiecha się raz w życiu, raz jeden - za trzy· 

muje się„. 
Czas pryska, nadchodzi dzień powszedni i leci 

wdał." Orient Express 

---·-·-·-·--··-·----------·············-··················-
Następny program; ,,Biał.a niewolnica". 

82 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. · 

Pokój 

B. Czarnomskiego"· 
w Ł od z i, ul. żeromskl~go 46. 

Pole.ca dla p. p. szewców i kupców naj
nowsze fasony na rok 1928. 

Uwaga I Tym, którzy cierpią na 
chore nogi a pragną 

mleć wygodne obuwie, radzimy pospie
szyć do naszej firmy, która 
im ulży w cierpieniu, zastoso
wując odpowiednią formę. 

187 3 " ~ '-· • • 'i 

&*? N ;A!JłR\"iL"t··,--

WODRY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Hl 16 i 10. Tel. 18·26 
Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku, 

ania 13 lutego 1928 r. włącznie. 

bla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 i 10. Program N! 5 

Verdun 
ftaJfl11eksza bitwa narodów 

z lat 1914~1918 
Dla młodzieży pocz. seaAsów o godz. 2 i 4 

Ben Ali 
Dramat w 10 aktach. według utworu poety 

perslćlego OMF\Rf\ KHF\YYRMY. 

Nl\D. PROGRRM: 

Komornik przy Są· 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, Stefan Cl6r
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy uL Sien
kiewicza 9, na zasa• 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dniu 17 lutego 
1928 roku od godz,.: 
10-ej rano w Lodzi. 
przy ulicy Pomor· 
skiej .N! 6, odbędzie 
się sprzedaż przez -
ilcylac1ę ruchomoś· · 
ci, naletących do 
Berka Rakowskiego. 
składających się z 
mebli. ocenionych 
na sumę 890 :U. 

Lódt, dnia 7 lu· 
tego l928 r. 

KOMORNIK 
37 s. Górsk1. 

Ferdek buduJe gniazdko. wa ... 
~~>"~!!:{~)!CJ;&:(~ , ... - Ceny miejsc dla mło. dz,: 1·25, 11·20, lll·IOgr. . ----.. 

I ~ • . . Ceny m1ejSC dla doro.sł.: l-70, 11-60, U-30 gr. OgłoSZBBli drobie 
I HlegDnckle Palto damskie Do sprzedania w poczekalnia~h ki~a codz. do godz. 22 - - · 

" • Q 144-21 audycie rad1ofonlczne. · 

P·1an1 n 1 uńaz1in1e 
poleca 83-14 : llsprzedam kont!Jery 

zupełnie nowe z po· spożywczo-rzetnic:ze 
Magazyn wytwornej Konfekcji wodu wyjazdu. Wla· Rzgowska ,Ne 106, 

z. Gliksman 
domośc 1\ieje Koś· EM\! W metWM Wieczorkowski. 
ciuszki N~ 11, do· 
wiadyweć sł~ od 
12-2, W. Lcsockł. 

ui. Główna 1 róg C>fotrkowskłej. • 
U WF\ G f\: Na raty i ża gotówkę. 

T echnlB·· Knłknłntor 
na posadzi·e: w działach masowej 
produkcji, jak również i przy seryj
nej, poszukuje zaj~cia w poważnej 
firmie. Of er.ty pod litery .I. F." 
prosz~ składać do redakcji. 193 „ „. 4 Mf'NWil8Q+llilPJ 

l'Onzenna 
zdolnil szputar.k11 do 
pończoszarni. Zgła
szać się ul. Zamen
hofa Nr. 18. 30 

. . 
pktt dh ·-~~~)ł(~ Potrzebni 

a chłopcy 

· Poll'zenny pomocnik 
do.sprzcdażygazet. ~~~I t>olr zebny · 
wynagrodzenie- , I . ł 
penśja tygodniowa. I o . . pian !S a 

Pianino lub 
fortepian· ;p~a~~a~~~~.c~~~~ f1trz11ny ~ .UJYn&IJetua. do gry wieczorowej 

umeblowany dla małżeństwa po· do zakładu fryzjerskiego. Zgło- po południu . ulica chłopiec do pra1<ty- sta1nia na parę kont zgłoszenia do bufetu 
do 'ory st n'1e kup1"" Oferty D 1 · i B d · l N · p1·otrkowska ~'.o · I0:3,' kl, zakład stolarsko· przy. ul .. Krakusa 32• „Resursy Rzemleśł· w rn a .... szuk1wany. zie nita obo ·1~tna. szen a: og anow1cz, u. a- "' d d ć si~ 

b J W d Li ł Ł"d k.:::..._" pr4 wa oficyna,2·gle meblowy, ul. Lipo· owie zie mo- niczer.w. Maclelski. 
su · · • o „1 as a o z le!:JO • Grobelny, Składowa 21, m. 3'l. wrot Nr. 41. 36 55 żna Wólczańska 88 38 

wejście; lllc1e pi~tro wa · - · . 
-i••W•o•tnmla•I<... -·· F.· Szyfrn1k. !J 

Ceny ogłoszeń: 
' . " . 

Wa„unlu pre1~umeratr1 Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnoszenie · do domu 40 gr„ zamlejscowe .3 zł„ _zagranicą 5 zł. 70 gr. 
Za wi.ers~ milimetrowy: pried i w tekście 40 gr„ nadesłane 30 gr. (:.trona 4 łamyJ, za te.cste.n (10 1am)1V) wieru mili.netro.vy 12 gr., zwyezajn~ 6 gr., ne~rolo;il 15 gr., 
ogloszen_ia na pierwszej kolumnie w drugim kolorze 20J/o drożej niż ..,, tel<ście, ogłoszenia droona 5 grouy za wyraz, nie n.1ieJ 5J gr„ dia t>oszulcującfcn pr111:y 3 gr. 

Redaktor naczelny~ Stanisław TargowskL Wydawca: Towarzystwo~Rzem1eślnicze .rtesursa" w Lodzi. Redaktor odpowiedzialny: Młchał Walter. 
Drukarnia Państwowa w Lodzi, Piotrkowska N~~ 




